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Nie bedziemy s~czedzif sił 
"1· Walce o pokój, postęp i socjalizm 

.l,ódzki' świat pracy manifestuje swą wolę pokoju 
We wspaniale udekorowanej kwiatami i transparentami sali Filhar· 

monii Łódzkiej odbyło się w dniu wczorajszym manifestacyjne zebro 
nie, którego tematem była walka o pokój. W zebraniu wzięli udział 
przedstawiciele Partii, Związków Zawodowych, Związków Boiowników 
o W?!ność . i Demokra(;ję, Woi-e wódzkiego . Komitetu Obrońców Po· 
koju oraz FIAPP. 
Długotrwałymi oklaskami powitali zebrani przedstawicielo bohater· 

skiej Armii Demokrctycznej Grecji - kpt. Bartziotosa Vangelisa, oraz 
przedstawiciela Wolnej Grecji - tow. Vossosa Georgiu. W zebraniu 
.wziąl również udział wiceminister Obrony Narodowej, gen. Piotr Ja. 
roszewicz. 

W prezydium zasiedli: gen. Jaro· 1 zgromadzonych przcds1owiciel Ar:n'i 
s:z:ewicz, kpt. Bortziot-:Js Vangelis, V-:Js· Demokratyczne i, kpt. Ba r. tziotas Van· 
sos Georgiu, l·szy se'<retarz KŁ i KW ~1el's. „Przekozuiemy noigorętsze re
PZPR - tow. Wł. Dworakowski, sekre· 1 wolucyine pozdrowier io od boj01v;1'· 
tarz KŁ· PZPR tow. E. Uzdański, pre· ków antyfaszystowskich naszego kra· 
zydent Łodzi - tow. Marian Min')r, ju, od bojowników EAM-ELAS, -od 
rektor Ut - prof. Kotorbiński, rektor I bojovmików Greckiej Armii Demokro· 
Politechniki - prof. Achmatowicz, tycznei, od cc!ego narodu greckierio 
prokurator Sądu Najwyższego - fo. i r.orodu Macedonii Epejskiej, które 
rzy Jackiewicz, mgr Groszyński - walczą przeciwko ustr,:,iowi foszysl·::iw 
prezes Woj. Zarządu SP, Jerzy Felik· skiemu, ustroiowi ~e rro~u i riewiO"/· 
s.iok - przewod. Zarządu Miejskiego godnego wyzysku" - roz;:ioczqł swe 
ZMP Bronis!owo Borecka - przodow przfl•r.Ówienic kpt. Bor:zio!os. 
nica 'pracy, tkaczko z ~·ZPB Nr 3, tow. „P:idczos cz'.erech lot --:--- ciqg·1 ·.::ił 
Zofia Patorowo - przewodn. DRN dole1 kpt. Bartz1otas, - ktore upły:i~
Sródmieścia, Mieczysław Dobromęski ły od zakoilczenia drugiej wojny 
- prezes Są'du Apelacyjnego, Roma1 św iatowej, ckupoc[a cngloomeryko'1· 
Chlodziński - członek Woj. Komite· ska i jej ślepy instrurrent - monorc:10 
tu Pokoju, tow. Wł. Zajdel - wete· faszyzm G~ecji - w im;ę „obrony' 
ran walk rewolucyjnych 1905 r., Anie· demokracji zac hod nie( - zamieniło 
la Zając - nauczycielka, nagrodzo- nosz p:ęk:-;y kraj w jeden wielki o· 
no orderem ,Sztandaru Procy", St. bóz koncentracyjny, w mieisce nie· 
Piętak - lit~rot, Morio Terpilakowa wioryg.odnych to.rtur i męczarni. 
- przodownica pracy z PZPW Nr 1, Pomimo szale:ącego terroru nasz 
tow. Wincenty .Stawiński - poseł no j naród r.;e zcło.moł się i od 9-ciu I?'. 
Sejm, tow. Wł. Jóźwiak - członek ~· , ~alczy z. bronią w ręk.u o w~lnosc 
Zw. Dąbrowszczaków, oraz ob. W1· I 1 o Grec1ę be~ wyzysk1wac~y 1 b~z 
lanowski - prezes Zw. Samopomocy t obcych właocow. Nasza n1ezwyc1ę· 
Chłopskiej. . . ! żona A:m.'o De.mokr.atycz.no .• zadaje 

„W dziesiątą rocznicę woiny - I cer.cz Clęzs~e ciosy 1mpenal1s1ycznym 
. zagoił zgrorr.odzenie tow. W1nce~ty I ""'.?l~kom ~a1emn1kow - od ~ocedo
Stawiński - powołany został do zy- n11 1 Trocp do Peloponezu 1 wysp 
cio Związek Bojowników o Wolność ąrcrkich . 
i Demokrację - jeden silny związek Zwracamy się_ z ~peiem do pos_łę· 
wszystkich byłych kombatantów, ~tóry po"'."ych or_go111~~c11 we wsz.ystk1.ch 
doświadczenie walk rewolucy1nych kro1ach, azE:bysc1e domogol1 się: 
przekuje na czyny: walkę o trwo~y zlikwidowani.a .ob~zów koncentracyj· 
pokój no świecie. Dzisiejsze zebranie nY.ch, amery~<;insk1ch. ~a~hau w 9re· 
ma na celu przypomnienie okresu c11, ~Qłoszen1a ogol.ne1 am~esł11 w 
walk z najazdem hitlerowskim i wska; Grec11 1 z.oprc;iwodze111~ P.oko1u. w •10 
zonie drogi, po jakiej mamy kroczyc s~ym panstw1e~ uwoh1en1a bo1ownl· 
dla utrwalenia pokoju". kow dawnego 1 obeco1ego ruchu oo".> 

ru, zaprzestania egzekucji dokonyw-:J· 
MOWI WICEMINISTER nych przez monarcho-faszystów na 
GEN. JA.ROSZ~~ICZ byłych bojownikach, z ELAS i jeńcach 

Gen. Jor?szew1~z. mov:'1ł o przyczy· z Armii Demokratycz11ej, ewakuacji 
nach ~lęskt wr~esmowe1, o rząd~ch z Grecji wojsk onglo~askich i ich ko· 
sona~Y.1nych, _ktore no. pastwę no1az· misji! Niech żyje Polska Ludow~ 
~u h1tl.erowsk1".go .rzuciły boh_otcrstwo i Prezydent Rzeczypospolitej Sole· 
r patnot'>'.zm zolmerzo P.olsk1ego. -- sław Bieru!I Niech żyje Grecja De· 
".Czy m~z~a było zop?b!ec katosłro· mokrotyczna ! Niech żyje Związek 
f1e wrzesmowe1? - rnow1ł gen. Joro· Radziecki obrońca wolności i demo· 
~zewicz. - Oczywiście - tok!. Tą kracji! Nlech żyje wódz postępowi!j 
1edyną drogą była pomoc Związku ludzkości wielki Stalin!" 
Rad~ieck~ego, którą propo~owal nom Wś,ód

1 

go1qcych o~rzyków zebra• 
w .s1erpmu ~939 roku .. z".":1ązek Ra· nych, monifestujQCych swą solidor· 
dz1eck~ g?t~w był u.dz1ehc nam i:~· ność z lu~:lem walczącei o wolność 
mocy r uzyc wszyslkteh swych mozli: G recji, zakończył swe p rzen:iówieni0 
woki dla odparcia najazdu. Rząd 1 kot. Bartziotos. 
generalicia sanacyjna pomoc tę od· 
rzuciły. Obce bowiem im były inte· 
resy ludu polskiego. Dlatego klika 
Becków torowola drogę h:t1eryzmow1". 

- Nie powtórzy się już nigdy klą
ska wrześniowo, słuszne wnioski wy
ciągnął z niej bowie;n naród polski. 

PRZEDSTAWICIEL WOLNEJ GRECJI 
POZDRAWIA ROBOTNICZĄ ŁODZ 
Polskim „Dzie11dobry" przywitał 

* ~: * 
Nastęonie zobrot głos rektor Poli· 

•echniki Łódzkiej, prof. O sman A : h· 
mo1owicz - przedstawiciel Woi. Ko· 
mite'.u Obrońców Po'<oju. „Sity obozu 
pokoju - rnów:ł prof. Achmotowi::L 
- tkwią w masach pracujących, ze· 
spolonvch ideą wyzwolenia się spod 
wyzysku w krojach imperialistycznych. 
Siły postęp:.1 i pokoju budzą się na 

Delegacja radzieckich kombatantów 
w Warszawie 

W Woruowie zakończył swe obr ady Kongres Zjednoczeniowy orga· 
nizacji kombatanckicn. 

Na zdjęciu deleaacio rodzieckri : (od lewej) Fiodorow Czeka I e n ko 
I Kołotkow. 

całym świecie, mimo, że klasy posi::i· 
dające w krajach kapitalistycznych 
staraią się utrzymać świat pracy w 
zacofaniu i ciemnocie. Walcząc o po· 
kój światowy przeciwko podżegaczom 
wojennym, walczymy jednocześnie o 
postęp, o spokojne życie i procę -
bez zmory bezrobocia czy wojny!" 

Po przemówieniach t.chwolili zebra· 
ni jednogłośnie rezolucję, w której 
czytamy międ : innymi: 

„W 10-tą rocznicę_ napaści hitle
rowskiej na Polskę oświadczamy, 
że nie ustaniemy w walce o zjed· 
noczenie wszystkich sil ncrodu wo· 
kót klasy robotniczej, o wzmocnie
nie naszego Państwo ludowego, 
stojącego na straży niepodległości 
Ojczyzny i zdobyczy mos pracują· 
cych. 

Nie będziemy szczędzić sil dla 
przedterminowego wykonania p ia · 
nów gospodarczych, podniesienia 
jakości produkcji i dyscypliny pro
cy, poprawy bytu szerokich mas 
pracujących, dla wzmożenia mocy 
gospodarczej i obronnej Polski lu· 
dowej. 

Bedzie!lly zwalczrili wichrzvcieli i 
szkodników, wszelkich wrogów lu· 
du pracującego, :,tórzy z nakazu 
podżegaczy woiennych chcieliby 
powstrzymać nosze pokojowe bu· 
downictwo nowego, sprawiedliwe· 
go ustroju. Będziemy wzmacniać 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim, 
krojami Demokracji ludowej i ze 
wszystkimi miłującymi i walczącymi 
o pokój narodami i w codziennej 
twórczej procy zwiększać wklod 
Polski do dzieła utrwalenia spra· 
wiedliwego pokoju między narada· 
mi. 

Katastrofa wrześniowa nie ~o
wtórzy się więcej! 

Niech żyje i rozkwita wolno, nie· 
podleg~o Polsko ludowo! 

Pozdrawiamy bohaterską grecką 
Armię Demokratyczną! 

Pozdrawiamy waleczną Armię lu· 
dową Chin!" 

No zakończenie zebrani odśpi~· 
woli „Międzynarodówkę". · U dolarowego koryta 

Godna odp.owiedź dla mącicieli pokoiu 
Rząd rumuński odrzuca nieuzasadnione pretensje Anglii i USA 

BUKARESZT ~PAPl - Rumu11sk•e M:
'l i~:„1 s!wo Sp•uw Zagran icznych wrę 
LZylo d n:o ~ wrzdr O b r. posels:wu 
Sianów Zjeonoczor.ych w Bukaresz· 
cie odpov1iedź no nolę rządu s•anów 
Z:et1 1 ~,c... ve<, '" 1 c rej od rzuca ja· 
i<o nieuzasadnione i l~ezprawne wie· 
1c"rci11e żqdcnle Stanów Zjednoczo
',vcb ::·: •dania komisji w sp'cw:e rze 
k::-rrP.[j -: .~cri :s<.e nio trai<tctu pokoi.J· 
Negc p rZAL rzcd rurn:Jński. 
Rząd rumuński - stw;erdzo no•a -

skrupulatnie wypełnia zobowiązonio, 
wydkające z art. 3 traktatu pokoio· 
we';)c... i zapewnia wszystkim obywo
te!om wolność sumienia i wykonywa
nia praktyk religijnych, zagwaranto
waną zreszlą konstytucją rumuńską. 

Dzię?d ustrojowi demokracji ludo· 
wej - podr·iesiona zostało stopa ży
d:>wa i poziom kulturalny narodu n„ 
m;.aiskiego, który korzysta obecnie 
z-; wszystkich praw, :i:agworantowa· 

nych mu konstytucją rumuńską. W traktatem pokojowym i stanowiącą 
związku z tym wywody zawarte w próbę ingerencji w wewnętrzne spra· 
nocie amerykańskiej, jakoby rząd rv- wy ludowej Republiki Rumunii. 
muński nie wywiązał się ze zobowi:i Siany Zjednoczone podkreśla 
zań, wynika jących z traktatu pokoje· nota - chciałyby podporządkować 
wego - są bezpodstawne. pclitykę Rumunii interesom amerykoń: 

Nota rum•Jilska podkreśla nostę;,i- si..:m, co jest sprzeczne z interesami 
nie że Rumunia jako suwerenne pań· narcdu. rumuńskiego i na co rząd ru· 
stV:o ma prawo . karać spiskowców muński nigdy nie wyrazi swej zgody. 
faszystowskich i sobo:ażystów, bę'3ą· W ~w •~t l e powyższych fakt?w r~qd 
cych no usługach ·.vywiadu obcy:h rumlinsk1 odrzuca notę Stanow Zied· 
mocarstw. noczonych, jako nieuzasadnioną. 

W zakończen:u nota rumuńs!ra I Nc~a anotog'cznej 1 reści zestala 
stw·erdza, że rząd rumuński ocenia wręczona również P? ;elstwu Wielki~ j 
notę amerykańską ja:Co sprzeczną z Brv'onii w Bukareszcie . 

Bezczelne prowokacje faszystów ateńs.kich 
Parowce bułgarskie ofiarą rozzuchwalonych 

agentów Wall.Street · 

W 5-tą rocznicę wyzwolenia Bułgarii 
NOWY JORK (PAP· - Do sekreto· p rze jeżdżał przez stref~ zakazaną . 

riotu ONZ wpłyręlo pismo ministra W dalszym ciągu p i5mo .slwierdzo, 
Spraw Zagranicznych Bułgar!; Popi::>· Żt> I 5'arpnio br. pod takim somy'TI 
mowo która stwierdza że 30 lipca P• &.ekstern 5tatki greckie zatrzymoły 
br. sl~t ki g 1&ckie zatrzymcły w cieś- F' !owiec b1.iłgarski . .''Wrzesień", zdą· 
ninie Samos sta tek bułgarski, zdąża· zo1ący z Aleksandru do Odessy. Nc
jocy do Ho'fy i J:musiły go do rawi· sce pnie 5 sie1p nia pa rowiec bułgarski 
nięcia pod eskortą do portu Vati, „l Maja", zdążający do H? ify, z~· 
gdz.ie statek ten zatrzymano do 3-go trzymany został no 13 godzin w Vo11, 
sierpnia br. Kop.tona sta tku bułg or· gdz:e przepro wadzono szczegóło";q 
ski ee- o poddc;no szczegółowemu p ze 1 ewizję bagażu, k1ó ry doznol uszko

Przyjaźń z ZSRR i krajami demokracji-pod
stawą polityki Bułgarskiej Republiki Ludowej 

SOFIA (PAPJ. W zw:ązku ze zbli
żajqcym się dniem 29 wrześn:a -
rocznicą wyzwolenia Bul6arii spod 
jarzma hi\lerm,vców i rodzimej re
akcji faszystowsk:ej - Rada Narodo 
wa Bułgarsk:ego Frontu Ojczyźnia
nego ogłosiła odezwę. w której stwicr 
dza decydującą rolę Związku Ra
dzieckiego w wyzwoleniu Bułgarii 
i omawia osiągnii:cia pollb·czne. spo 
łerzne, gospodarcze i kulluralne 5-
Iecia niepodległości Bułgarskiej Re
publiki Ludowej pod kierownictwem 
nieodżałowanego wodza ludu bułgar 
skiego i międzynarodowej klasy ro
botnie?:ej - Georgi Dymitrowa. 

„Przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 

Rośnie front walki 
robotników francuskich 
o chleb i warsztat pracy 
PARYŻ :PAP). Dyrekcja stalowni 

.,Madelaine" w Nousy le Sec wypo
wiedziała pracę 300 robotn ikom w 
związku z ustaniem zamów:eń dla 
państwowych zakładów lotn;czycn 
w Argenteu il. Na skutek energicznej 
akcji robotników, dyrekcja była zmu 
szona cofnąć swą decyzję. 

•* ii+ .r:· 
P • .o\RYŻ (PAP). 2 tysiące górników 

w Kuif (Alger) zlokautowała dyrek
cja kopalni za udział w 2-dn:owym 
strajku. .Socjalistyczny" guberna
tor Naegelen polecił aresztować se
kretar·za zw:ązku zawodO'.\'ego ~ór
ników. 

* • * 
PARYŻ (PAP). Sekcje związkowe 

CGT i chrześcijańskich związków 
zawodowych zakładów Renault ogłó 
siły wspólną rezolucję, w której do
magają się po,lwyższenia 1>łac, pre
mii wakacyjnej oraz zapowiadają so 

l
i sll::::;k;;:::~:c: ;:;de:r::cj::~j a 

robotn:ków zapory wodnej w Gotty 

I (Haute Savoile) zmusiła. dyrekcję 
do przyznania robotnikom premii po 
10 tysięcy franków. 

i krajami demokracji 
podkreśla odezwa -

ludowej 
jest i b~dzie 

kamieniem \vęgielnym całokształtu słuchoniu, o część zarogi torturom - d<. E: ń . 
naszej polityki zagranicznej. pod p reteks'em, że statek bułgo rsK1 W dalszym ciągu minister Sp ra N 
------------------------------ ~0;:'0J n ic.· 11ych Bułga rq stwie rdza, ::,.. 

Rolni et wu Wioch grozi zagłada I 
Stonka ziemniaczana - p1·zy wieziona z tran

sportami kartofli z USA. - rozmnożyła się 
w niesłychanych ilościach 

RZYM (PAP). W północnych pro
wincjach Włoch pojawiła się w 
ogromnych ilościach stonka z!emnia 
czana. groźny szkodnik roślinny. któ 
ry stanowi nicbezp:cczeń.5lwo dla ca 
lego rolnic! wa włoskiego. 

ny kolejowe, tamując ruch poc:ą
gów. 

Prasa włoska wskazuje, że przy
wiezione z Ameryki szkodniki od
znaczają się - wyjątkową żarłocz
nośc:ą. 

pow)Ższe 1 . ~ty bezprawia mają n-:J 
ce1u spt rciliżowanie ruchu stołków 
b1.1łg :.mkid1 i że greckie władze mo~· 
sk;f' pogwc. Lily korwencję między· 
11crodo-.vq, r 1zewidującą wolność Że · 
g::.igi. Cieśn.na Samos nigdy nie st.:i· 
nowila strefy zokazo.1ej i statki buł· 
garskie zowsze plynę!y po tej tros1~. 

W tych warunkach minister Spraw 
Zag ranicznych Bułgari i zakłada jaK 
11c.jcstrzejszy protest przeciwko sy· 
(lfm1atyczrr~ m aktom bezprawia .r.e 
stron}' gre„kich władz morskich. 

Sionka zawcdrowala do \Vłoch ze 
Stanów Zjednoczonych wraz z trans s • k I 1 • f • 1 k • h 
portami 11:artofli, które Wiochy otrzy tra1 meta owcow 1ns IC 
mały w ramach 1>lanu Marshalla. • b • 

Na niektórych odc:.nkach dróg ko- trwa z n1esła nącą sdą 
lejowych. zwłaszcza w oko~:cy Me-

1 
HE~SINKI ~~A~). w. Turku i SZE( mysłowych trwa. z niesłabnącą siłą 

diolanu, chmary sionki obs iadły szy rcgu innych fmsk1ch osrodków prze strajk metalowców, domagająrych 
się podwyżki płac. 

Funt- lokaiem dolara 
Ponure dla Wielkiej Brytanii ~oroskopy 

konferencii waszyngtońskiej 
NOWY JORK (PAP). Dzienniki waszyngtońskiej i skłonienie ich do 

amerykaiiskie wyrażają wątpliwość, zmniejszenia zasięgu swych wyma
czy anglo-am('rykańskie rokowania gań. 
finan~owe w Waszyngton:c przyczy-
nią s:ę do przezwyciężen ia trurl.ności Kall stwierdza, że koła rządzące 
finansowych Anglii. USA pragną: po pierwsze zachować 

Dziennik: podkreślają. że oficjal:i i Wielką Brytanię w charakterze swe
przcdstawiciclc USA, Kanady :'. An- go sojusznika w tzw. „zimnej woj
glii do chwili obecnej pesymistycz-
nie oceniają możliwość 1>owzh:cia nic", po drugie - sprowadzić im-
„Jakichkolwiek decyzji zasadni- pcrium brytyjskie ostatecznie do roli 
czych" w czasie rozmów waszyngtol1 ekonomicznego i polityczne&:'O sate-
skich. lity Wall Street, 
K@rc~pondcnt ,,Daily Worker" 

Prawicowe kierownictwo Kom:!e 
tu Wykonawczego związków zawo
dowych r!Jbotników przemysłu me
talowego F in landii postanowiło w 
dniu 2 bm. wykluczyć z Centrali 
zw:ązkowej wszystkie oddz:aly pro
w incjonalne, k tóre przystąp i ły do 
akcj i strajkowej. 

Miliardowy deficyt 
skarbu USA 

NOWY JORK (PAP). - Dziennik 
„New Jork Worlcl Telegramm" do
nosi, że deficyt skarbu ameryka(1-
skiego osiągnął już cyfrę 2 mitia1·
dów dolarów i do końca bieżącego 
roku budżetowego wyniesie nie 
mniej niż 6 miliardów dolarów. 

Kall p:sze. że pc~ymistyczne progno
zy pochodzą prawdopodobnie od 
wspó!pracown:ków amerykańsk ;ego 
ministerstwa Enansów "i mają na ce 
lu „osłabienie ducha. obronnego" a n 
g '.elsk ich uczestn ików konferencji 

Klasa robotnicza Holandii oburzona . 
odmową rządu Spaaka-udzielenia wiz delegacji ZSRR 

I Chłopi 
I ~wiedza.ją 

polscy w Rumunii 
na kongres holenderskich związków zawodowych 

MOSKWA !PAP) - Przewodn:cq· 
cy Centroln3i Rody R'.ldzieckich Związ 
ków Zawodowych !WCSPS) Kuźnie

cow, oraz przewodr.i.:zqcy Hol end :H· 

wicowych holenders~:ch zw•ąz~ów 
zawodowych. 

Vv depaszy swej do Kuźniecowo 
Blokseii zapewnia, że decyzjo rządu 
holanderski<!<JO wywołota powszech· 
ne oburzenie w łonre holenderskiej 
kiesy robotniczej i stwierdza że de· 
cyzja ta świc-cfczy o trwodz~, z jaltq 
obóz imperiaFzmu p:itrzy no rosnąc.:i 
s..1i.c.:..irność m iędzyn:irodowej klasy 
rcbott ie zci. 

wzorowe gospodarstwa rolne 
BUKARESZT !PAPI - W J uko resz· 

cie bawi!a przejazdem wyciecz~a 

.ch łopów polskich, . u::l .:i j ących się 10 

Bulgcri·. 
Wycieczka zw iedziło wzorowe pJ:i 

s•wo·Ne' gosrodcrstwa rolne w oko· skiej Centro ;i Związków Zawodowyc1 
i1cy Pukare> : J Blockseil, wymienil i depesze w związ-. 

W odzinoch · f?Opołudniowych wy-I ku z. o~mow.ą rząd~ holend:mki~!:P 
. ,g .. , , . uo.<.1c1cn1a v·1z w~z fowych rodzie:· 

c1ecuo o~„sc:w Bu~°' eszt, udo 1ąc kisj d::llegcc;:· zwiqz~owej, zoproszo· 
się do So fi i. • n,.; j do Amst6rdamu na li ko no res 'e· . . 



„ .. 
W trosce o młode pokolenie ·- przyszłość narodu 

Konferencja ośw-atowego aktywu partyjnego 
w1tycza zadania dla łódzkiego okr~gu 

_Jak jut donosiliśmy odbyła się 
onegdaj w Łodzi Wojewódzka Kon
ferencja partyjna aktywu oświato
"'·ego, która zajęła się aktualnym; 
zagadnieniami stojącymi przed na
IZY'Tn szkoln:ctwcm. 

Referat tew. Uzdańskiego sekre
tarz.a Komitetu Łódzkiego wygłoszo 
ny na naradzie partyjnego aktywu 
nauczycieli Łodz.: i województwa wy 
wolał żywą dyskusję ·w której wzię
li udział tow. tow. Pysłowa, l\Iiłoń-
1kl, Godlewski, Stobiecki, Stępień, 
Gerleclca, Głuchowski. Sułkowski, 
Woźniakowski, Matula. Swiatło. Prze 
lask!>wski, Feliksiak, Kacprzyk. 

W dyskusj: tow11rzys:r.e poruszali 
sprawy udziału nauczycielstwa w 
\'.ralce o pokój i n;epodleJ!łość nasze 
go kraju, zagadnicn;a aktyw:zacji 

Na m(]r.o,inesie 

Jak to -nazwać? 
Od czasu rozprawy sądowej 

przeciwi<o Adamowi Doboszyń
sk em.u rie wiele iuż, zdawało by 
s·E!, pozostało do wyjaśnienia w· 
kwestii bliskich, niemal serdecz
nych stosunków „sanacyjnych" 1u
mina rzy z hitleroNską propanan
dą i hitlerowskim wywiadem. Wie 
my już dziś dokładnie i z wsz9J. 
kimi szczegółami, że dyktatura 
„sanacy:r.a", głównie za pośraa
n'ctwem oslcwion3j „dwóiki", oo 
zostawała w żywym kon•akc;e 
przez długie lota z rozmaitymi 
ogen•urami hitleryzmu, że funkcjo 
ncriusze tej „dwó,ki" byli niejad
nokrotnie agentami wywiadu nie
mieckiego, że - wreszcie - ist· 
n;a/o mnóstwo d·óq, utorowa
nych przez tych właśnie funkcj0-
noriuszy, którymi tzw. inspiracja 
hitleroNsko przesiąkało do Pol· 
ski, czyniąc swe :~brodnicze dzi'9· 
ło. 

Te niechlubne tradycje „sa,10-
:yjnej" „dwójki" odziedziczyło w 
poważnym stopniu dowództw;, 
AK - w czasach okupacji, opo· 
nowone przez ludzi typu Borów
Komorowskich i Pełczyńskich. Pro
ces Al::·owskiej grupy „Cecylia" 
przed sądem rejonowym w Byd
goszczy jest j-eszcze jednym do
wodem straszliwej wprost demo· 
ralizacji wśród oewnych kół AK, 
jest wstrząsającym sumienie pu
bliczne świadectwem ich politycz
nego i moralnego upodlenia. 

partyjnego i bezpartyjnego nauczy- w p:erwszym rzędzie wśród towarzy 
cielstwa w akcji oświatowo-kultu- szy partyjnych. 
ralnej i życiu społecznym, zagadnie W dalszym ciągu swojego refera
nia teorii praktyk: pedagog:cmej, tu tow. Seniow omówił zagadnienie 
walki z. burżuazyjnymi pozoslałościa oświaty i kultury dla dorosłych, opie 
mi w szkole. zagadnienie roli orga- ki nad dzicck:cm oraz metod wycho 
n'.zacj: młodzieżowych w ogólnej ak wawczych, wskazując, że pod tym 
cji wychowania młodego pokolenia. względem mamy jeszcze duże niedo
Dyskutanci mówili o sprawie wspól- c:ągnięcia. że zadaniem nauczyciel
pracy nauczycielstwa w Komitetach stwa i aktywu partyjnego w pierw
Rodzic:elsk:ch i Opiekuńczych oraz I szym rzędzie jest rozbudowa teori! 
kiero•vnictwa organizacjaml młodzie i praktyki wychowania, opartej o do 
żow,rmL ':"'s~az.ywali na koniecz-1 świadczenia pedagogiki radz:eckiej. 
nośc p'.zemes2(->n;a na ter~n szkoły PRACA ZNP ' 
polsk:eJ dorobku pedagogicznego i I Referat na temat znaczenia zakla
wyc~ow~\':'Czego szkol~ i peda~ogiki dowych organ:zacji związku na no
r~dz1eck1~J. o~az o k~n1ecznośc: sz,vb wym et,apie pracy Związku Nauczy
k1~go w~<ian.a. w ięz:vku ~lskim cielstwa Pplskicgo wygłos:! prze\vo
na:1leo~7.:-'ch dzieł pe<lagog.J..."1 . ra- dniczący ZNP Okręgu Łódzkiego 
d7.1cck1e~. Dyskuta.nc;. podkreśla.li że tow. Ożogowski. Mówca wskazał, że 
n~uczyc1el~ party1m są wbow~ąza- reorgan:zacja strukturv ZNP niewat 
m do udziału w pracy party1'ne1· \" ' ' · · ; . . , · · . " pliwie bardzo korzystn:e v.rpłynie na 
dz.eln.cowych. pm~ato" ych .. !!min- , podnies:cnic poziomu ideologicznego 
nyc~. t~renowych.; gromadzkich or- •członków i i:aktywizuje ich do ws pól 
gam~ac.i_ach pa~ty.inych w celu stwo nej pracy nad \Vvchowaniem młode-
nema 1ak i:a1l~pszych w~nmków go pokolen!a. · 
dla pracy i. zyct~ nau~2'.y~1clstwa, i i Po obu referatach wywiązała s1~ 
usp_r.awniema dz.a~:>lnosc1 1 or~an.- ożywiona dvskusia. w debatach wy
zai-11 Zw. ~auczyc1elstwa Pol5~1ego. stanli tow. tow. Fesel. Albrecht, Po-
Popołudmowe obr~dv party1negn stołow. Sroka. Dabrowska, Trzeciak, 

aktywu nauczyclchk1ego r?zpo~zął Gaiduk. WłazowŚki. Woźn:akowski. 
referat Kuratora Okręgu Łodzk1ego Ar h · · Ch · k" tow. Senlowa. ie mew1cz., rzanows 1. 

PRZEM()WIENIJ<: TOW. SENIOWA 
Na wstępie mówca podkreśl:ł. że 

rok bieżący jest w dziedzinie kul
tury i oświaty rokiem przełomo
wym. bowiem po raz o;erwszy do 
Narodowego Planu Gospodarczegn 
został włączony plan kultury i. ośw:a 
ty. W związku z t:vm przed szkol
nictwem stają konkretne zadan;a. 
które dają s:ę w najogólniejsi:ych za 
rysach wvrazić w cztert>ch nodsta
wowych punktarh. Po pien~rze -
realizacja pawszt><•'1ności nauczania. 
na~tPpn:e - podniP!<lenle poziomu 
szkoły wie.i"klej, po trzecie - prze
budowa skłaih• klasowego mlodzie
:i;y s1kół średnich, wreszc:e ostatnie 
to zlłdanie nasyeenla szkolv nową 
treścią programowi\ f wychowaw
cza. 

Z kolei tow. Sen!ow przeszedł do 
omówienia bieżącej ~ytuacji w szkol 
nictwie Okręgu Łódzki~o podkre.., 
ślając zarówno le!!o osiągnięcia jak 
i :stnielące usterki. 

- Trzeba powied~łeć - z:azna
czył mówca - jeżeli chodu o zagad
nienia L-":t.nl7Acvjne, mamy bardzo 
poważne osiągnięci&. Systema tycz
n:e wzrasta liczba pr7.edszkoll 1 obie 
tych nim! dziec!. Coraz bardroej 
zbli±amy si~ do pełnej realizacji ha 
s?a pow<1zechno~ct nauczania. czego 
najlepszvm wyrazem jest !akt, że w 
r. h. 98 procent dz~e-c: w w:eku 
szkolnym uczęszc1ało do szkół. 

SŁUSZNE WNIOSKI 
Tow. Fessel ze Szkoły Pracy Spo

łecznej podkreślił. że najmocniej
szym orężem przeciwko wszelkim 
atakom reakcji jest broń ideologicz
na. 

- Proponuję, aby władze szkolne 
zorgani7owały obow:ązuiący dla 
wszystkich nauczyciel: cykl wykła
aów z rnkre-su materalizmu diale
ktvcznego. 

Tow. Albr!"c-ht Z\\rrócll uwa'.!e. 7.e 
naurzycielstwo partyjne w niedo~ta
tecznvm stopniu opiekuje SiP orga
nizacjami ma~o"·ymi młodz·c7.y 
S7kolnPi i nalefałobv ie!!o zdanit>m 
zohm.v':uać DPrso'l:>lniP naucz,T'Pl;i 
w kn7dej szkole do op'.eki nad ZMP 
i 7HP. 

Tow. Po~tołow w;;lrnzał. że powin 
n:śmy i:ająr siq rozbudową szkolnic
twa dla d7ieci nil"dornzwiniętvch. 
ulomn:vch i trudnvch do prowadze
nia. 

7,a(~dn'.enie si:kół i:awodow:vch 
omówił tow. Sroka. który wskazał. 
że w .pkres'e przedwoienn:vm niel:cz 
ne S7.koły zawodowe były uważan':! 
7.a .. coś gnr~7.ego". W tej C'hwili sv
tu!'cia uległa zmianie. Na terenie 
Okręgu mamy 300 szkół zawodo
wych j 250 kursów. Plan 6-letni prze 
widu1~ prrei:zko]cn;e w Okręgu 
Łódzkim 70.000 mlodz;eży. 

- Trzeba - powiedzial mówca 
- ahy do tych s1kół kierować naj-
lepszą. najzdolniejszą młodzież. ona 
bowif"m za~ili. nas7.e kadry przemy
słowe. 

Tow. Dąbrowska z·wróciła uwagę, 
te należy specjalną troską otoczyć 
młodz:eż z kursów przygoto\vaw
czych i zabezp:eczyć jej odpowied-

nie do studiów warunki mieszkanio
we. 

- Nie motemy dopu~dć, aby mło 
dziet chłopska rezygnowała z: nauki 
dlatego. że n!e ma gdzie m:eszkać. 

Tow. Trzeciak nawiązując d<> refe 
ratu tow. Ożogowskiego wskazał na 
konieczność !zybkiego stworzenia 
grup związkowych. Jeś11 chodzi zas 
o zagadnien:e stosowania nowoczes
nej pedagog;ki wskazał na koniecz
ność popularvzacji dzieł radzieckich 
z tego z.alrresu. 

O pracach Komis.li Oświatowych 
przy komit::-tach partyjnych obszer
n:e mówi? kierownik Wydz'.ału 
Prop„ Ośw. i Kult. KW PZPR tow. 
Chrzanow!lki. Mówca wskazał, te 
wiele jeszcze komisji pracuje w spo' 
sób niedostateczny, że po okresie 
kamuani: jaką były wvbory do no
wvch Komitetów Rod7.icielsk:ch nie
k1.óre komi;;je przestałv intere!l~wać 
si~ praca Komitetów Rodzicielsk:ch 
i szkolnych komitetów op:ekuń
czvch. Aktyw nauczvcielski PZPR 
w-i·kazal duże zrozumienie dla bie-
7.acych spraw szkolnictwa i gotowość 
ich rt>alii:acii. 
Z.\DĄNIA KTORP. ZOSTANĄ 

ZREALIZOWANE 
Dla pod~umowan:a dvsku!lii głrui 

7.abrał p!7Pdstawiciel KC PZPR tow. 
Troianowski. I 

Mówca powiedział, t.e naozelnym 
zadaniem stojac:vm przed nauc7.v<'iel 
stwem riarty.Jn:vm i bezpart:v.łn~·m 
.lest reali1:acja w okrel:'.u szkolnym 
łód7kim pPłne.1 powszechnośei na
uczania. Należy przeprowadz:ć do
kładną ewidencję te,i częki dziatwy, 
która nie uczeszcza do szkoły i stwo 
rzvć iei warunki. aby mogła d0~l
nir obowinzku sz.kolnego. 

J.ikwidacja analfabcty7.mu - oto 
koleine na iooważnieisze z;idan:e. 
Tri:cba rozwijać sieć kursów dla nie 
pi~mienn\•ch, otaci:ać je codzienną 
opieką i tak rozplanować prace. aby 
w ciągu najbliż!'zych dwóch - trzech 
lat to haniebne dz:edzictwo sanacyj
no-kapitalistycznej Polski zostało 
przez nas zlikwjdowane. Bardzo po
ważnym zadaniem - wskazał tow. 
Trojanowski - jest dalsza demo
kratyzaeja składu społeczne~o szkół 
średnich, udostępnienie studiów w 
szkołach wyższych młodz:eży robot
niczo-chłopskiej. 

Jednym z naczelnych zadań nau
czycielstwa na obecnym etapie win
na być walka o daluą poprawę wy
ników nauczania. Dalej mówca pod 
kreśl ił konieczność wzmcńenla. dy
scypliny pracy, opiekł f współpr~Y 
z organizacjami młodzietowymi ora.z 
konieczność pqgłeb.ięµi& s.t.udłów,,me 
todycznych wśród nauczycieli, stu
Iliów które stanowią nieodzowny wa 
runek wyd1owania nowej szkoły poi 
skiej. 

Na zakończenie Konferencji ze
brani uchwalili jednogłośnie rezolu 
cję, która w konkretnej postaci oma 
wia zadania stojące przed partyj
nym aktywem oświatowym. 

, 
wrz.esn1a • 1939· 

Po wsiach polskich, zdobytych przez Niemców 
rozpoczęło krwawe rzqdy gestapo 

Piąty dzień pogodnego „babiego 
lata". Dzień przebyty w schronach 
i rowach przeciwlotniczych. M:asto 
jest już bn chleba. Nastrój paniid 
roś0 : <: z godziny na godzinę. 
Wieści z frontu >ą coraz gorsze. 

Cały' Górny Sląsk za jęty. Na pół
noc od Warszawy - Niemcy zdo
byli Ciechcnów. Pod Sieradzem !i· 
nic obronna przerwano. Cala 10-to 
dywizja piechoty rozbita. Pod Piotr 
kawern wre bój na śmierć i życ;e. 
O godz. 4-tej po południu zawrza
ła walka wręcz na ulicach T ryb1.1· 
nalskiego Grodu. Dwie godziny 
trwały zmagania. Walczono o każ
dy dom, o każdy zakręt ulicy. O 
6-tej po południu Niemcy opano
wali P:otrków, ścigając rozbite pul
ki w kierunku na Wolbórz. 29-to 
dywizja, po nieudanym szturmie no 
rozpoznane kwatery armii Rund
stedta - cofa si~ w bezładzie za· 
Pilicę . 

Na przedpolach Łodzi ukazują 
s i~ polskie oddziały, cofające się 
szybko z nad Warty. żołnierze prze 
ciarają oczy. Zapewniano ich, że 
tutaj, po.;i Łp_dziq, przygqtq,wqno 
już silne umocnienia obronne, że 
w rowacn strzelec~ich czekają na 
N;emców ~otowe pułki odwodowe, 
że w zasadzkach czają się świeże 
czoł~i. Obiecano im tutaj zluzowo• 
nie. Nie dotrzymano słowa I Hańba I 
żołnierze patrzą tępo przed sie

bie. Nie śpią już od trzech nocy. 
Zjedli ostatnie żelazne porcje. N:e 

majq naboi. Niektórzy ldq boso, 
·z rzuciwszy niedopasowane obuwie. 

Oficerowie przebiera jq si t!ł po 
kątach w cywilne ubrania. Eleganc
kie, niklowe rewolwery, nowiutkie 
buty oficerskie i pa$y - rzucajq 
wprost na ulicę. Col~ oddziały woj
ska maszerują pod dowództwem 
sierżantów, kaprali, a nawet pr::>· 
stych szeregowców, którzy znając 
teren objąli sami dowództwo 
odwrotu. 
Łódź stoi bezbronna, wydana na 

pastwę wroga .. 
Późnym wieczorem wymyka Slt!ł 

chył~iem z Łodzi granatowa pot!cjo. 
Punkty sanitarne otrzymały rozkaz 
ewakuacji. Uciekają sanacyjni k.o
cykowie. 

Przez miasto fui o zmierzchu p> 
czyna przepływać fala uciekini„ 
rów na wozach, bryczkach, row&
rO"Ch i pieszo. Folo zalewo Piai,.. 
kowską. Sunie wóz obok wozu. 
Chłopi uprowadzojqi swój dobytek 
- konie i bydło. RJli -krów i rżenie 
koni miesza s ię z jękiem ronnycl'I 
i rzężeniem umiera[d}cych, których 

. ,,, p_elne Sf1 , -\'.'.$Zy,st~:e poj+izdy.-
Wieczorern Nie111cy nadają: ko

munikat o zdobvciu Bydg_oszc:z·1. 
Wszystkie armi" polskie set W od
wrocie. Ryd7 ucieka wraz z ·aałym 
sztabem do Łucka. Stąd już prze
cież blisko do zaleszczyck'ej szosy. 

Grupa „Cecylia", której bezp<> 
średnim szefem był niejaki Gł~
bocki, b. sanacyjny sędzia śled· 
czy, operowo/o w Wilnie i oko· 
licy. Jak zeznali oskarżeni w pro
cesie bydgoskim, za pośredni:· 
lwem owego Gt~bockiego grupa 
„Cecy!ia'' weszła w ścisły kontakt 
z placówką kontrwywiadu hitle
rowskiego w Wilnie !Abwehrstal
le), od której otrzymywola b"z· 
pośrednie dyspozycje co do wal· 
ki z ... polskimi lewicowcami i an
tyfaszystami. Te zażyle stosunki 
znalazły sobie naiiaskrawszy wy· 
raz w okej', której celem było za· 
mordowanie dwóch Pqlaków-ds· 
mokrotów w miejscowości Ru· 
dziszki pod Wilnem. 

- Jeśli chodzi. o zagadnienie 
zwiększania kadr nauczycielskich. 
ta systematycznie zmnlesza.Ją się 
szkoły posla.daJIP;('e zaledwie jednego 
nauM:yc-lela. Coraz wil)Cej młodzie
ży robotniczej I chłopskiej garnie się 
do zawodu nau~cfelskiego, trzeba 
jednak, a.b~·śmy potrafili teJ młodzie 
t.y J:apewnić wanmki materialne dla 
kontynuowania nauki w Liceach Pe 
dagoglcznycb. 

Młodzież zbuduje trwały pokój 
Pierwszy dzień obrad Kongresu Swiatowej Federacji Młodzieży 

Demokratycznej w Budapeszcie 

Kontrtorpedowce niemieckie bom
bardowały Hel i port w Gdyni. Z0> 
topiono d:-va ~.o~skie o~;ęty wojen
ne - „Wicher 1 „Gryf . 

W tym samym dniu do wybrzeży 
brytylskich przybyły polskię okrę~y 
wojenne, aby dalej prowadzić w::il-
kę. . 

Dla „kontroli" tej akcji kamen· 
dantura niemiecka w Wilnie rrzv· 
dzieliła oddziałowi „cecylijczy
ków" „.dwóch „d::iświadczonycn" 
podoficerów hitlerowskich. 

A więc tak: polska formalnie 
organizacjo konspiracyjna, nowo
/ona jakoby do walki z hitlerow
cami, z ich polecenia i przy bez· 
pośrednim ich wsoótudziale mor· 

'duje Polaków, których• przekona
nia nie przypadcly do gustu wi· 
leńskiej Abwehrstelle i. .. faszy
stowskim dowódcom z AK. Po 
rzym, mordercy - nie otarłszy 
jeszcze rąk ze krwi - grabią mie 
nie pomordowanych i dzielą si~ 
nim oo przyjacielsku z niemiec· 
kimi zbirami. 

Czy jest w j!lzyku polskim sło
wo, którym by nazwać można by· 
Io należycie tę ohyd~, wyhodo
waną w polityczne[ dżur„Ji Do· 
boszy11skich i Pełczyńskich? ... 

B. D. 

W trosce o istotne upow·S?:echnie
n!e kultury Państwo dokonalo n:e
słychanego wysiłku uruchamia iąc 
olbrzymia llość wielotomowvch bl
blfotek. Dysponujemy w wojewódz
twie łódzkim 166 nowymi blbl:ote
kam! publicznymi oraz 212 bibliote
kami gminnymi. Na specjalną uwa-

l gę zasługuje fakt 1tale zw:~kszają
cego się zainteresowania 1 wzrostu 
czytelnictwa. 

Wyrazem troski o podn1es1en~e po 
r.!omu nauczan1a w szkołach jest no 
woopracowany przez Min:sterstwo 
program nauczania. 

Trzeba, aby fakt ten ocenBo całe 
nau~ycielstwo, aby szczegółowo za
poznało si~ .t programami ~ nowymi 
podrecznikami, opiniowało 'e i dz:e
llło się uwagami na ich temat. Trze-

\ba, aby wszyscy nauczyciele zajęli 
się bliżej zagadn:eniem podręczni
ków, by próbowali je pisać. Od tego 
jaki mamy podręcznik, jaki mamy 
program i jak jest on wykładany za 
leży po7.!om nauczania w szkole. za
leżą wyniki tego nauczan:a. Mini
sterstwa Oświaty \vprowade:a w b. r. 
svstem samokształcenia nauczycieli. 
Trzeba. aby ta sprawa spotkała się 
z szerokim zrozumieniem wśród gro 
na nauczyc!elskiego i z dużą pomocą 

~ ~~~oo~~x=:::-<J 

~ Joe" l-ondou (6) 11 

LPrz~ad ~ B. ~ch~ki~go . ~ 
~~:,._-=-..-c.:Gii)~~~~ 

O dziesiąte.i Bunett-r dostał gwałtownych dreuczy. W pół godziny późni~~ 
111iał silną gorączkę .• I nie był to zwy~ł.y atak.. Choroba poczęła go trawie 
i wkrótce przenia w hłolnł febrt1. ~IJaly dmC;> .a Buns~er, co~·az !la?~z~-, 
i ołahszy, nie opu•zczał łóżka. Mauln czekał, pok1 rany )ego me zabhzmą 
si~ i nie pokryją nowym naskórkiem. Wiośla~z?m kazał prz}:gotować. ~uter 
do podróży - wyciągnąć go na brzeg, ożaglowae i dno oskrohac. Sp~mh t.en 
roT.kaz sądztc że pochodzi od Bunstera. Lecz Bunster w tym czasie lt-zał 
nirprzytomny, nie mog4c rus~yć ani rrk~, ani n~n. Polwór o~ dawna prze· 
atał "ydawać rozkazy. Pomimo ie akcJe Mauk1egq szły w gorę, czekał on 
we: ąż jeszcze. . . . . . 

Najri~ższl ataki minrły; Bunaterowt wr6c1ła p~zytoomotl~, c11?ć. lezał sła~y 
jali. d?.iccko. W torhę podró~ulł agenta -: ~~auk1 zapakował. 1.~chc~ne IWO Je 
![raty i graciki, nie zapnminftJl!C, naturalnie, 1 o nn:k~1 od f1l1z.ar.1k1. Potem 
u<lr.l się do wiMki i odwiedził kacyka, kt6ry go przyał '1 asysc1e dwu pre
in;erów. 

- Czy luhieie bard„o tego ~ia~ła Bunrtera? - 'Pytał.. . 
Jeden przez drugiego zacz~li 11~ otrząeae n.a '14-"'SpomruetUe Blll\!ter•· Pte-

BUDAPESZT IPAPI - W pierwszym 
dniu obrad Kongresu Swiotowej Fe
deracji M'odzieży Demokratycznej, 
Guy de Boisson wygłosił zasadniczy 
referat na temat zadań Federacji w 
walce o pokój, dem,)kracją, nieporl
ległość narodową ludów i lepszą 
przyszłość młodzieży. 

Mówca stwierdzi/, że dz;ęki zdecy
dowanej wolce na rzecz pokoju i w 
obronie interesów młodzieży, Fede· 
racja zdobyła olbrzymie zaufanie. 
Od konferer.cji londy:1skiej odbytej w 
listopadzie 1945 roku, przystąpiło do 
Federacji 100 nowyck organizacji, 
liczba członków wzr;,s/a dwukrotnie 
z 30 do 60 milionów, reprezentują· 
cych młodzież przeszło 80 krajów. 

To, czego dokonaliśmy w przesz/o
ści - mówi dalej Guy de Boisson -
stanowi niewątpliwie najlepszą gwa
rancję tego, co potrafimy dokonać w 
pr zysz/ości. Ale nie wolno nam ukry
wr.ć, że stoją przed nami wielkie i 
trudne zadania, zadania, które mu· 
s:rry owocnie wypełnić, oby zadosć 
Ut.< ynić zaufaniu, jai<ie pokłada w 
nas m/odziaż demokratyczna. Mówco 

u1muje te zadania w pięciu punk-
1c.ch: .„ Federacja musi wciągać coraz 
l1crniejsze rzesze młodzieży do wal
ki o pokój, walki, która umożliwi sku
pienie młodzieży demokratycznej na 
bazie szerokiej jedności. Federac[a 
pozostanie w ścisłym kontakcie ze 
wszystkimi organizacjami zdecydowa
nymi przeciwstawić się wojnie. 

2) W ramach walki o pokój Fede
racja musi nadal bronić wytrwale in
:e· esów i praw ~łodziezy. 

3) Federacjo musi pogłębiać soli-
dc. mość międzynarodową z mlodz:e
żą w0lczącą przeciw1<.o imperializmo· 
wi i jbgo faszystowskim agentom. 

4) Ce:em zapewnien·a jak najwięi<
szej skuteczności międzynarodowej 
s0!ic.arności młodzieży w jej wspól· 
ret walce przeciwko wrogom mło· 
oz,eży i wrogom pokoju, Federacja 
umacniać ·musi coraz bardziej jed· 
ność młodzieży. Powinna ona nie J· 
~1awać w demaskowaniu wrogów tej 
jedności, dążących do podziału m/o
c:.. ieży, działających na rzecz podże
IJOCzy wojennyc~, o w wyniku koń· 

mierz}' W}liczali wu:yslkie niegod~iwoiici, klórych• ofiar4 padli, ·a kacyk ro:r;
płukał się na samo ich wspomnienie. l\1auki przerwał szorstko. 

- Wy znać moja. .Moja być wielka wódz moja ojczyzna. Wy !łie lubić 
ten biała wódz. Moja nie lubić także. Wy włożyć do kuter mnóstwo jedzenie, 
sto kokos, dwieśrie koko~, lrzysta kokot. Jak skończyć, zasniić bardzo. Jak 
być w domu bardzo wirlka hału, wy nie słrszeć ten wielka hałas. Wy wszy. 
Ile•( apać se.1 mocny bar.Izo. ' 

W ten sam spos1lb l\Ianki rozmówił si~ s bnakami. Potem nakazał ionie 
B,mMl'ra 01rnilcić dom i JlO\\ rócić do rodziny. Gdyhy odmówiła, byłby w kło· 
pode, gdyż jego „ta mho" n.ie poz\\ a lalo mu dot} kać kobiety. 

Gdy dom był pusty, wszedł clo S)pinlni, w któt·ej agent leżał i drzt'mał. 
011łoż) ł r<'wolwery, polt•m wło:iył rękawicę 1 łmki rai. Bunstern zbudziło 
doriero uderzenie ręl..awirą, którym dzikus zerwał mu naskórek z całego nosa. 

- Dobra bardzo, he'.• - wykrzywiał się Mau ki pomiędzy dwoma ud<'rze· 
niami, 1 których jedno ilciąg1~rlo skórę z ez~ła a drugie z policzka. - śmiać 
sir, iicierwo, śmiać! 

Mauki pracował rzetelnie i Junacy, poukrywani w swych domach, słyszeli 
ten ·„bardzo wielka hałas", który wifcej niż przt-z godzinę czynił Bunster. 

Skończywszy operację Mauki wyniósł na brug i umieścił w kutrze J::ompas, 
w~~ystkie stt-zelby i amunicję. Potem pocz11ł ohriążać statek obfitym hnla-tPm 
ze ~krzynfk tytoniu. \'fłaśnie b~ł tym zaj{:ty, gdy z domu wypadła ol1yrlna, 
be~~kóma poczwara i, przt'raźliwie k" ic.ząc, pognała ku brzt-gowi; padłszy 
w piasek, poczęła wić się pod paląc) 111 słol1cem i bełkotać ~oś okropnie. l\lauki 
sp(ljrzał w tę stron~ i zawahał iię. Pntem pod zcdł cło ponwary i odjął jej 
głowę, którt owin:tł w matę i umieścił na rufie kutra. 

Kanacy spali mocno i nie wit'dzieli, jak kute- wyhiegał z cieśniny idfc Im 
południowi pod pnłudniowo·wschodnim pa•att'm. Ró".-nież nikt nie widział 
kutra podczas długiej podróży do brzuów lzi>heli a atamt1d na Malaite. Mauki 

c'Jwym stojącycll si~ igraszką w len 
: fi~Och. 

51 Do Federacji noleży wykazanie 
co/ej młodzieży, że siły pokoju i po
n;pu są siłami przysztości, że idą one 
do zwycięstwo I to do zwycięstwa 
bliskiego, że młode dzisiejsze poko
lenie będzie mioło to ogromne szczę
ście uczestniczenia w nim. Zadaniem 
Federacji jest skierowanie co/ej mb· 
dzieży na drogę demokracji, to zna
c.zy na drogę, która jedynie pozwoli 
jcij zdobyć szczęście, podczas gdy 
wrcgowie demokracji mogą ofiar:>-I 
wać młodzieży tylko wojnę, bezrobo
c:it. niesprawiedliwość i nędzę. 

Z trybuny tego Ko.1gresu musimy 
rzucić apel do c:ałej młodzieży we 
wszystkich kra jach, aby zjednoczy/a 
się pod sztandarami SfMD i walczy
ła wytrwale cż do zwyc:ęstwa - do 
zwycięstwa, które pozwoli nom zbu
dować trwały pokój, - do zwycię
„,wa, dzięki ~tóremu zatriumfuje v:szę 
dz1e demokracja, - do zwyci~~twa, 
ktćre otworzy przed młodzieżą wsz·1· 
5t;-·ch kra·ów promienną drogę przy-
~,zie ~ci. 

W ten sposób ni! Polska uzysko
ło pomoc z3 strony Wielkiej BryttJ
nii, lecz Wielka Brytania sama ko
rzysta z pomocy polskie;. 

„Sojusznicze" radio angielskie 
nadaje jazzową muzykę. W przey. 
wach między koncertem speaker 
podaje sennym głosem w'adomoścf 
o bohaterstwie Poloków. I potem 
znów płyną tony ostatniego prze
boju: - „Linder the south S~a 
Moon"... (W blasku księżyca połu
dniowych mórz!). 

• • • 
Nadchodzi noc pkiczu I rozrio-

czy, noc żegnania się z najbliższy
mi, noc pakowania ubogich węzeł
ków. Radio nadaje· tajemnicze koo 
munikaty z wezwaniem dla XYZ do 
Aatychmias:owego udania się do 
1Narszawy. Wsz·;scy rozum·e:::i, 
że teraz trzeba już iść. 

O północy wyrusza z Łodzi pier
wsza falo dorosłych i młodzieży, 
tych, którzy chcą przecież wa lczyć. 
Pó jdą za cofającymi się oddział~ 
mi wojsko, pomnażając tylko zo
mieszanie i dezorganizację. Pójdq 
- prosto pod arad bomb niemiec
kich, które się syi:<ą bez przerw'/ 
na szosy. 

"'Ył~tł°'·'·ał w !'ort A~ams. W)posa7;ony, r iak. ni~t dotąd,. w strułby i tytoń . . 
L„1-z me zatrz~ mał się ua \\} br1ezu. Zabił b1all';i;o, w1rc tylko w dżun~li 
ml1gł znalef.ć srlironirnie. Powróciwszy do wiosek lrnszmcńskich zastTzelił 
starego Fnnfoa i z pńł tuzina wodzów. W lt-n spoFób sam został kacvkit'm 
pai ującym uatł rałiJ grupą wiosek. Po śmierci ojca hrat Maukiego ~ządzii 
w. ~ort .A•lan1; ~ ~mzml'.i1~ko·na•lmor>ki? przym!ene h)ło najwirk~zł pol('l;ł 
w~1 o_cl kdk11tłz1t·>1rn11 WOJllFJCych szc11·po\\. za1111«'~zk11jących Malait~. 

l'lie I) le bał sir -:\fuuki rałr.i Wielkirj Brytanii, razl'lll w zirte j, co wszl'Ch• 
ntC'rncj .\fuon;df'ulll Soap Co111pft11y, toteż 1-(rly w dżungli znalazło go napom• 
m11i1'nie. żr wini<'lł i\.ompnn ii o.~m i pi1ł 1111 pr~r)', dal za1lawalająr4 01lpowicdt. 
\\ •~wcza' zjawił ~i~ nil'Z\\\Tiężolly biały r1low iek, kapila11 nkunera, jeiJvny 
hiały, kti.ry za panowania :\lauki<'ir;o zapuścił 'i(' w <lżu11~lę i wysZPrlł ·z ~iej 
rdo. Biał) tl'n nil' t)lko ''yni1i •ł ~ło11~ 1u1 k :1"rf,11, 1„1·1 i .,i „drm•I'! tli!"r<hi!!• 
•iat dolarlrn w złot·iE' - rl'nr o;miu i pi1I lat pra<'), plus z>1płar~ po cenie 
ko,ztu za pt'wne >trzi·lliy i •krz) nki tytoniu. 

Mauki nie. waży już •11> 1lzic•irf funtów i bynajmnid nie je•t wysmukły; 
trz) krotnie zgruhial !"' " pa•ir. :\la rztt-ry żon) . !Ila wi..Je rt1żnvch imnch 
l'l.t'CZY - . tr:~l h}· i re\\ 0111 er~, n·zkn o'1 fltHTelanm, c.i filiżanki ( wspaninł~ 
zhiór głt1w huszml'ń,kirh. Ale wi!"r<'.i ni ź li cał • ten zhiór ceni on sohie 
jt"ilną jrtlyną głowę, "'paniale W)'SU>Z<lllą i '.1tkonst-rwowa11ą, owinirtą w naj
e i •11-zą z przrdz larnlnrn, głowr i cz1111ryną koloru pia;ku i mdn" ą bródką. 

Wyru•1ają1· na "o inr z o>ndami 110d olwy111 pa11owa11i!'m, l\1auki za" ;1e 
wy< iiga,. tę itło" ę z ukr) da i, zaJll~nąw~zy si„ w swoim 1iałacu z trawy, długie 
~oclziny sp~dza na rozmyślaniu. W atołecznej \1io~re wówczas zapada śmier
trlna ci•za i niemowlę nawet nie odważy się jt-j iami,rić bluźni<'rezym piskittn. 
Kr;,jowcy u" 117.aję tt iiło" p za naj" i~kezy fety cz na .Mala1cie; i vrzyvisuja jej 
c.ilu '~iclko.i• )f.ulcieir;o. 

KONIEC 



„C f; O ~ C :A z; O P S X t" 

W rocznic~ WielkłeJ Ref or my 1 

Pięć lat temu chłopi dzięki pomocy klasy robo.tniczej 
otrzy·JDali zielllię ohszarnicZą 

·Państwo-chłopom 
· PGR-y dostarcżq małorolnym i średniorolnym gospodarzom 

ziarna do §iewu 

Pięć lat mija dzisiaj od chwili 
gdy Rząd Robotniczo-Chłopski 
przeprowadził reformę rolną, -
reformę, która na zawsze usu
nęła ze wsi polskiej obszarrii
ków i wprowadziła zasadę -
ziemia dla tych, którzy na niej 
pracują. 

Reforma rolna wraz z parcela 
cją ziem poniemieckich oddała 
w ręce chłopów i robotników 
rolnych 5 milionów 546 tysięcy 
hektarów ziemi. Złamane zosta
ło władztwo i wyzysk obszarni
czy, lecz pozostał jeszcze na wsi 
nasze,; wyzysk uprawiany przez 
bogaczy. 

Reforma rolna zmniejszyła 
liczbę chłopów bezrolnych lub 
też sicdzą~ych na gospodar
stwach karłowatych, zwiększy
ła zaś ilość gos2odarstw mało
i średniorolnych, poprawiła za
tem znacznie dolę biedniejszej 
części wsi, nie usunęła jednak 
zależności biednych chłopów od 
siły gospodarczej bogatych. 

Szczupły obszar gruntów 
przeludnienie gospodarstw ma~ 
ło- i średniorolnych oraz ich sła
bo~ć gospodarcza, zwiazana z 
brakiem inwentarza po~iągowc 
go - nie pozwala tym gospo
darstwom własnymi siłami wy
dostać się z zacofanego gospoda
rowania i bytowania. 

Taki stan rzeczy na wsi - w 
pierwszych latach po wyp_ędze-

niu ókupanta, a więc przewaga 
gospodarcza bogaczy wiejskich 
- umożliwiła im wyzysk mas 
chłopskich, równocześnie utrwa 
lała nędzę karłowatych i mało
rolnych i spychała stopniowo w 
szeregi ostatnich również i chło 
pów średniorolnych. 

Jasne, że taki stan rzeczy był 

niesprawiedliwy i ciężkim brze
mieniem spadał na masy chłop
skie.' W obronie t.ych mas chłop· 
skich stanęła jednak klasa robot 
nicza, ze Zjednoczoną Pal"tią 
ltobotniczą na czele. Robotnicy 
pomogli mało· i średniorolnym 
chłopom oraz fornalom wygnać 
obszarników i zająć ziemię dwoi· 
ską. Robotnicy pomogą również 
i już pomagają biednym i śred
nim chłopom usunąć wyzysk bo 
gaczy wiejskich. 

Dlatego też Rząd Ludowy wy 
stąpił z programem pomocy dla 
mało- i średniorolnych i ograni
czenia wyzysku stosowanego 
przez bogaczy wiejskich. 

szynowych. To są środki ważne, 
ale o zna·czeniu doraźnym. 

$wiadomi chłopi ..\vidzą jedy· 
ną drogę dla radykalnej popra· 
wy położenia mało· i średniorol· 
nych chłopów i całkowitego 

zniesienia wyzysku na wsi, w 
dobrowolnym i stopniowym 
przejściu do zespołowych form 
spółdzielczych produkcji l"olnej. 

Od~ośnie przechodzenia na 
nowy system gospodarowania 
Rząd nasz pozostawia chłopom 
mało i· średniorolnym czas do 
namysłu nad wybraniem, na la
ta obliczonej całkowicie dobro
wolnej, drogi do postępowych 

form gospodarowania spółdziel
czego, które jedynie zdołają wy
rwać pracujących chłopów ze 
stanu zacofania, nędzy i ·wyzy

sku. 
Równocześnie rząd rozbudo

wuje fabryki traktorów i ma-Realizując ten program Rząd 
Ludowy ustalił stałe i opłaca!- szyn rolniczych i stwarza tym 
ne ceny na zboże i produkty ho- samym materialną podstawę 
dowlane. Również w zakresie dla tej spółdzielczości. 
mało- i średniorolnego chło!)a Reforma rolna usunęła ze wsi 
wprowadzono ulgi w pod-atku w;rzJsk obszarniczy i dała chło· 
gruntowym, pierwszeństwo w 
otrzymywaniu kredytów i na- pom prncującym ziemię obszar· 
wozów sztucznych, oraz niższe niczą. Był to pierwszy wielki 
stawki opłat w ośrodkach ma- krok na robotniczo-chłopskiej 

Łowicz· wzywa Brzeziny 
do vvspółza~odnictvva 

451 zespołów producentów roślin i hodowców powstanie w pow. łowickim 
W dnitt 31 sierpnia odbyło się 

w powiększonym komplecie po
siedzenie Powiatowego Zarządu 
Związku Samopomocy Chłop
skiej w Łowiczu w sprawie or
ganizowania grup produkcyj
nych rolnych na terenie powia
tu łowickiego. Udział w posie
dzeniu tym wzięli przedstawi
ciele partii politycznych, orga
nizacji społecznych, PZGS, GS 
i PAR. 

two i te ostatnie grupy należy I dy chh~wnej, 130 grup hodow
uważać za faktycznie zorgani- ców i producentów drobiu, 51 
zowane i żywotne. grup plantatorów roślin olei-

Następnie mówca przedstawił stych. 
ubec_nym nowy plan ~rga~1izo- Powyższe grupy mają być zor 
\v ama grup producentow 1 ze- a<tnizowane do 10 września 
społów współzawodnictwa. 0 

• 

Ustalono, że w powiecie ło- Na zakończenie postanowiono 
wickim ma być zorganizowa- wezwać do współzawodnictwa 
nych: 100 grup hodowców by- powiat brzeziński. 
dła, 170 grup producentów trzo-

popi~ro dzisiaj 
budują magazyny 

d1·odze do ustroju dobrobytu i 
sprawiedliwości. Dzisiaj znów, 
od chłopów pracujących i ich 
świadomości zależeć będzie, jak 
zdołają uwolnić się całkowicie 
od wyzysku, jak potrafią zorga
nizować swoje gromadzkie Ży· 

cie na podstawach ugruntowa· 
nego dobrobytu i sprawiedliwo· 
ści. 

Jli<1 tPgoroc=-ne sielfy jesie1111e Pwlstr~·orce Gospodarstwa Rolne mają 
dostarczyć gospodarstrwm chłopskim 25.619 ton nasion /..·m:difikotl'Unych 
i\"Lo, 1.1.3Hf 1011 1wsio11 k1rnlifiko1nmych pszenicy i 87 ton nasion jęczmie-
1.;11. Ir zróązl.-u z tym Pwistr<•orre Gospodarstrrn Rol11e - aby 1lo.~tau:y 
11asio11 przeprmnul=ić w 1110:.lirl'ie szyhlrim terminie - be:pośrednio PQ 
:ibiomch pr:ystąpil.r cło omłotów. konce111mjqc tHt tej pracy cały wysilef.: 
1 mobili:u,iąc do niej ws=y.<tkif' posi'ldarre środki. Mloclw przeprowadzana 
.frst j('c/11oc:efoie :e spr:ętem ro.~li11 paste1mych przy użyciu u:s:;ystkich 
f'OSiudrm ych młocarni, /..·tóre pracują bez 11rzeniy. 

I<ó1rnoc=1>śnie .:. mlocl.-ą odby1rn się c=ys:c:enie ziarna, u:orkowanie i 
11'.\"S.Yllw rlo J{t11i11n.»ch spółdziPlui, które pro1rndzq rozprzedaż nusio1i sieu:· 
11yc/1 11omięd='' c/1łopó1c 

Dotychczcmnry pr:ebieg omłotów 1c Pmislwowych Gospodarstwach Rol· 
11ych t/rije [lelną g1rnrn11c]ę. Ż(' /..·1rnlifiko1rn11r nasiona sie1~·ne będq cło· 
starc:o11e chłopom 1<: pr:etrid::iarrej planem ilości i w odpo1cied11im ter· 
mi11ie. 

320 ha lnu i 950 ha' buraków cukrowych 
.zakontraktowano w . powiecie wieluńskim 
Okres powojenny przyniósł wie skiej w Wieluniu na odcinku Łym I wano także w . gromadzie Kny.t 

le zmian na każdym niemal odcin wykazuje ożywioną działalność. gm. Czastary. 
ku życia. W tych wielkich zmia- Rezul taty tych prac widoczne r.ą Na zakończenie trzeba jesz;}ze 
nach rolnictwo nie pozostało w ty w ilości zakontraktowanych hekta podkreślić. że ZSCh w Wieluniu 
le. Przede wszystkim zmi-::mła się rów, na których uprawia się len, przeszkolił już w rb. 332 ~min
struktura gospodarki rolnej i obli buraki cukrowe i inne rośliny tak nych preleg-entów do obsługiw·~:iia 
cze wsi polskiej. cenne dla naszego przemysłu. W gromadzkich zebrań w zwiazlrn z 

Chłop. który przed wojną nie- roku bieżącym rolnicy z powiatu organizowaniem grup plantatorów 
~al całe sw.e po~e obs!ewa~, żytem I wieluńskiego zakontrnktow'lli \Vszystko to wskazuje na to. ż~ 
i ~bsa~zał z1emmaka_n;i1. dz1s zrnu 320,52 ha lnu i 950 ha burakó·N Z~Ch, jak również rolnicy z po
m1ał. ze upra~a rosl;n_ p1~zem~~~o cukr?w~ch. , . wiat~ wieluńskiego doceniają :ma 
':vych przy~os1 ,korz:vsci me t) I_"? Rownocz~sme na terenie po1·1ia czeme uprawy roślin przemysł·J
.iemu, ale I p~nstwu. . <:;zeste_ JUZ tu zorg~mzowano .liczne grupy wych. Przekonani jesteśmy. -i:e 
są przykładv: ze m~}o 1 sredmor~l planta.cvJ:ie. Plan. na rok ,lfl19 1950 rok przyniesie dalszy wzrust 
ny .chłop lwią. częs,c. swe~o pola przew1duJ; zorganizowanie 2 grup powierzchni uprawowe.i roślin prze 
obsiewa ohecme roslmam1 przemy plantatorow lnu. 2 plantator6·.v mvsłowvch 
słowymi. To zwiększ<'nie a realu buraka cukrowego. z ogólną il 1- ----· --· ---------

plantacyjnego wyze.1 w:vmienio- ścią 40 członków. Plan ten j11 ż w OziP1k1 ochronnvm oa~"m res'nvm 
nych roślin jest w niemałym st:-:.p pierwszym półroczu br. został \\'V .-, 

niu zasługą. Związku Samopom1cy konan:v. W gromRdzic Wierzbi.e wzrosłv urodzaje 
Chłopskiej, który przez uświada- P,'m. Praszka zor.e-anizowano O'r:.i
mianie chłopów i zachęcanie ich pę producentów lnu z ilości; 15 
do. uprawy tych roślin dąży do członków oraz grupę. plantator•>'.v 
zmiany struktury rolnictwa. buraka cukrowego z 32 członka.-

Związek Samopomocy Chlup- mi. T<'lkie same grupy :rnrganiz'J-

Z żqcia ZSRR 

Obwód dżambulski wykona 
plan dostaw zbóż przed terminem 

Pracownicy naukowo - badaw 
czego Instytutu Rolnictwa Cen
tralnej Strefy Czarnoziemu. im. 
D,okuczajewa (obwód woroneski) 
raz jeszcze zademonstrowali prze 
wagę i::vstemu łąkowe - polowe
go płodozmianu. 

Ozime żyto, zasiane przez In-
stytut na polach okolonych o-

. chronnymi pasami leśnymi. dało 
po 104 pudv ziarna z hektara. czy 
li o 24 pudy więcei. niż żyto po-

Gazety moskiewskie zamiesz- produktów rolnych, walka 0 wy siane na stepie. Równie bogate 
czają nowe meldunki do Stalina konanie planu rozwoju hodowli plony przvn 'osly pszenica oz 'ma 
o przedterminowym wykonaniu bydła oraz pomyślne przeprowa- i jęczmień. Różnica między piona 
państwowych dostaw zbÓża. Koł- dzenie siewu ozim;ny. mi z pól chronionvmi lasami · i 
ch ·1 ·7 i sowchozy obwodu dżam- " z pól na stepach, ·wynosi - J"eśli · „Prawda ·donosi również, że bulsk'ego wykonały przedtermi- 1 id-zie o pszenice_ - 48 p_ udów, o p an dostaw zboża wykonały 
nowo o 25 dni wcześniej. niż w przedterminowo· poszczególne re jęczmień - 56 pudów z hektara. 
roku zeszłym, państwowy plan · k l I · · h K b Na poszcze.tto' lnych odc1'nkach dostaw zboża. W meldunku orga- JOny, o c 10zy l sowc ozy u a ,., 

nia. obwodów: stalingradzk'ego. otoczonvch pasami leśnymi· sprza nizacji obwodowych czytamy: · · · ' · 
P nikołajewskiego . . tambowskiego tnięto po 225 pmli>w r.idmego żyta, ,. rzepojeni uczućiem głębokiego 

patriotyzmu radz!eckiego, rolnicy i rostowskiego. 228 pudów ozimej pszenicy i 288 
obwodu zobowiązatli się do dnia pudów jęczmienia z ~1-ek-ta_r_a_. __ 
15 września dostarczyć państwu p · ł. d k. PZGS 1. d , d 
conajmniej 800.000 pudów zboża f3( OWnlCY O Z iego ·U wezwa I O WSJOłZaWO met wa 
ponad plan. personel Powiatowego Związku Gminnych Spóldzie!ni w Łowiczu 

Meldunek dagestańskich organi o.~tatnio, 1111 zebm11i11 1fracou:11il,·iiw Pou·iatoH"ego Zll'ią:ku Gminnych 
zacj i republika11.skich donosi. :że SpółchiPL11i w Łodzi, po1niętc1 znst11ln jed1wmy.~l11it> o1.1chwala it'%możl!llia 
kołchozy i sowchozy republiki 11•ysiłl.-ó1r cl/a dobra nudo i śred11in1 olm·ch chlop1l1<'. 

Obecnych na posiedzeniu za
poznał z celem zebrania preze~ 
Powiatowego Zarządu Związku 
Samopomocy Chłopskiej ob. Go
lis, podkreślając znaczenie or
ganizowania grup hodowców i 
plantatorów dla wsi. 

Dagestanu, przedterminowo wy- l\'a tymżP zehrr111i11 prncmmic.1· l'ZGS-11 pnstc111011 ili u·cz1rnć perso11el 
Plan skupu zboża z obszaru po I .Plan skupu zboża w pow'.ecie kon~ły państwowy plan _dostaw lo1ric/..-ie1w PZGS-11 clo 1rspól:mrnd11ic11m pracy. 

wiatu łódzkiego na okres 1949- łódzkim . . . zboza. Plan dostaw pszenicy zo- PZGS·y 11·.~półzcm·od11ic:yć będq 111.i11. w 1r.r~·n11a11i11 111nn11 zaopatrzenia 
50 wynosi 5325 ton. Plan został · za miesiąc sierpien zo- stał wykonany w 115 proc. Kol- 1nni1111yclr spóld:irlni om: t<' 11·y/.·011r111i11 pla1111 .<k11p11 żrwca, zboża itd. 

W pracy tej - stwierdził 
mówca - winni wziąć .udział, 
aby wykonać zakreślony plan, 
partie polityczne, wszystkie or
ganizacje społeczne, Państwowa 
Adń1inistr.acja Rolna, Pow. z,v. 
Spółdz. Gminnych Gminne 
Spółdzielnie. 

wykonany i Spółdzielnie Gmin stał wykonany. Sądzimy, że słu-. chozy i sowehozy Dagestanu do- Tr' rlnlsz~·ch 1m111.-111ch 1n·m11ię1_vclr 111 planie 1npół:mrnd11ict1<•a jest m.in: 
szne będz1·e zwro' cić uwag b stare yły państwu pra · dwa 11yl.-011r111ic obrotu na 1 miP.<:1.-mica ( rn=umir .<ilJ 1irzpz to obr.ót detalicw)' ne stoJ·a. wobec odoowiedzialne]· ę, a Y z wie · · b · " 1948 PZGS i 1t:mim1ych .•półd:ir/11i :: caf ego pn11 i11111. podziclon.\' przez ilość 

Pracy, a mianowi"ci'e składov•1an·.· a właściwe czynniki czuwały nad razy więceJ z .oza, mz w r. 1 / , . . , . ' •. · 1 .1 P''GS '' D t "' 11nM'i' rnl'j,<h"iPj z p01,-wt11 . t1'\'1w11n111t> o >ro/11 110 I prricmcm ; a , , , 
zboża w odpowiednio f)rzystoso sposobem przechowania zakupio-1 os awy trwaJą. . . . , olm1crd11n.<ć rrma11e11tl'111 itd. Prócz tP70 ""'Pńl:rrrMrl11irt11·n pr:t"1cicl=in11e 
"'anych ma::. az".·nach. . Po\"1'ato ne"o zboz' a . . w. kołchozach republ1k1 _rozw1 . I . I . . I . I li I . . . l „ ':: ·' V u JP.•t IV %(/ rl"P~IC H"l"Sfl ,·11.<Cl w„:1011' Int!( orn·c l, T!'lllOIUIO.\Cl I sprna·ozc (ll(io 

wv Zwiazek Sp61dzielrł Gmin- .... . Ja się w~lka o przedtermmo:ve c:ości. 
'eh · t. · k l · f · I wvkona111e dostaw wszvstkich H:V 1es . Ja · !! os?'.;:i m ormac3e · · 

• 
Nad referatem rozwinGła się 

· dyskusja, w której zabierali 
gnis p::1$ZCzególni delegaci 

do akcji tej przygotowany. Tak'' RAJ>V~ z J:Y ~ie " ·.ydawalo.- !!dyby nie to ~~~ apra....ra 
ze iak sie okazuie. dopiero teraz ~ __;,,____ ff 
w hudow· e sa 4 magazyny w te

.ziarna 
N as1 ępnie inspektor organi-

7.acji wsi i współzawodnictwa 
ob. Ulo;1ieeki złożył sprawozda
nie z dotychczasowej pracy 
przy organizowaniu grup pro
ducentów i hodowców podkreś· 
lając, że niewielkie rezultaty 
jakie dotychczas osiągnięto za
wdzięczać należy małemu zain
teresowaniu tymi sprawami ze 
strony aktywu wiej5kiego. 
· Do obecnej chwt w powie
cie łowickim został.o zorganizo' 
wanyc!l 39 grup producentów, 
pr1.y czym tylko 9 grup podj<~
łJ zespołowe .współz3wodnic· 

renie - w Puczniewie, Bełdo- Śnieć cuchnąca pszenicy do· 
v:·c. Nowosolnej i. B:ib·ca".h. Toteż skonale jest znana rolnikom z 
fakt. że plan nakrcślonv odnośnie uwagi na jej coroczne występo
s~upu zboża ~ostał wvkon~nv - wanie w mniejszym lub więk
me oznacza. ze wszystko .Je~t w szym nasileniu. Niekiedy pora
porzadku . . bowiem z_magazv:n•n"'.a że.nie kłosów może wynosić 60 
n·e 7;:ikunion0go zboza w n;rkto- , . 
n·ch aminach n'lrintvka na trud- procent ogolnege? ~1lonu. Rolm-
n'ości "z hraku pomieszczenia. któ cy, których plantacje pszenicy. 
re' sie. doo~ero teraz burluif'. są stale atakowane przez śnieć 

Prz".(!otnwania Powi~towego cuchnącą umieją nietylko po-
Z·wiązku Gm' nnych Spółdzielni znać ziarno porażone ale i by
do przyjmowania zboża zostały strym okiem odnajdują chore 
być może podjęte zbyt późno. co kłosy w łanie pszenicznym. 
spowodowało. że w wymien;o- Chcąc uchronić swoje pole 
nych \vyżej gminach dopiero te- przed tym szkodliwym grzy
raz, w przed0dniu -składowania bem rolnicy stosują różnorodne 
zboża, buduje się magazyny. sposoby walki. Z uwagi na to, 

__ __ _ ·- -·---- _ __ że choroba występuje w różno-
~~·~ rodnym nasileniu w poszczegól

nych latach, zależnie od warun-
WARUNKI PRENUMERATY ,,GŁOSU CHŁOPSKIEGO ków klimatycznych, toteż w 
Prenumerata pojedyńczego egzemplarza „Głosu Chłopskiego" praktyce rolniczej przyjęło się 

wynosi: wiele fałszywych pojęć o możli-
mies:ęcznie 100 złotych waściach ~niknię.cia niepożąda-
kwartalnie 300 złotych mgo zjawiska chorobowego. Do 

· 600 złotych nich należą siew o wschodzie 
półrocznie . 

Prenumeratę indywidualną należy zgłaszać w najbliższym słońca, iJrzed południem, siew w 
dzień pogodny i.tp. Ta część rol

u:-ze<]zie Po1?Ztowym lub u listonoszy wiejsk 'ch. ników. praktyków, która kieru-
Prenumuata zbiorowa począwszy od 10 egzemplarzy wzwyż d · 1 b 

wynosi miesięcznie 60 złotych za jeden egzemplarz. Zamówienia je się doborem pory ma u 
M prenumeratę zbiorową należy kierować pod adres; stopniem zachmurzenia, jak ró-

RSW „Prasa" - kolportaż - Łódź, ulica Piotrkowska 70. wnież ci, którzy urządzają ką-

piele wapienne dla ziarna siew
nego tkwią w błędzie. Metody 
te ni.e dają absolutnie żadnego 
pożytku, pozostawiają tylko 
płonną nadzieję lepszych zbio
rów pszenicy. Pozytywne wyni
ki dają dopiero siarczan miedzi 
i suche zaprawy nasienne. Pier
wsza z nich - siarczan miedzi 
(siny kamień) przedstawia pew
ne niebezpieczeństwo w stoso· 
waniu, mianowicie obniża siłę 
kiełkowania ziarna około 10 
pi;ocent i z tego względu przy 
jego zastosowaniu należy zwięk
szyć ilość wysiewu ziarna na je
dnostkę . powierzchni 15- 20 kg 
na hektar. 

N aj właściwsze, najskuteczniej
sze i najtańsze są zaprawy su
che ,które znajdują się w hand
lu pod nazwą, ziarnik, Abarit, 
Ceresan, Uspulun, Germisan 
Agrosan G, oprócz tego w je
siennym sezonie ukaże się zapra 
wa sprowadzona z Czechosłowa
cji. 

Handel środkami ochrony ro
ślin, w danym wy_padku zapra
wami nasion siewnych, zajmują 
się Powiatowe Związki Gm!n
nych Spółdzielni Samopomoc 

' 

Chłopska przez swoje placówki 
terenowe Gminne Spółdzielnie 
i ich Oddziały. 

Najtańszym i jedynym źród
łem zakupu są właśnie Spółdziel 
nie Gminne i rolnik nie powi
nien się udawać po niezbędne 
środki chemiczne eh-. odległych 
miast powiatowych. czy też ap
tek, bo wszystkie środki chemi
czne obowiązana jest posiadać 
Gminna Spółdzielnia. Pod żad
nym pozorem Gminna Spółdziel 
nia nie może się uchylać od ]C)rO
wadzenia sprzedaży i w wypadku 
braku niezbędnych środków, 
rolni.cy winni zwrócić kierowni
kowi Spółdzielni uwagę, na ·obo 
wiązek dostatecznego zaopatrze
nia w :'.:odki chemiczne. Jeżeli 
bezpośrednia interwencja n~e 
odniesie skutku, to należy zwró 
cić się do Starostwa Powiatowe
go za pośrednictwem Zarządu 
Gminnego drogą ustną lub piś-
mienną. 

Ilość i sposól;> użyci.a zapraw 
suchych podane są na opakowa
niu. Dla orientacji podajemy, że 
na 1 kwintal ziarna siewnego 
używa się 250-300 gramów za
prawy suchei. ;i cena 1 kg za-

do • 
~•ewo 

prawy waha się w granicach 
200- 250 zł. w sprzedaży deta
licznej . Nabycie zapraw do zbóż 
nie powinno nastręczać żadnych 
trudności.. Kłopotliwsze jest sa
mo zaprawienie, które wymaga 
dokładnego wymieszania zapra· 
wy z ziarnem co jest tylko moż· 
liwe w zaprawiarce. 

Celem umożliwienia i udostę· 
pnienb. rolnikom korzystania 
z zapravViarek Państwowa Służ
ba Ochrony Roślin zorganizo· 
wała punkty zaprawiania ziar
na. W punkt ach zaprawiania 
znajdują się niE:kiedy i maszy
ny czyszczące o napędzie elek
trycznym, gdzie rolnik może 
oddać zboże do oczyszczenia i 
równoczesnego zaprawienia za 
nieznaczną opłatą wynoszącą 
około 60 zł. Punkty zaprawia
nia znajdują · się w Ośrodkach 
Maszynowych, w resztówkach 
Samopomocy Chłopskiej, w 
szkołach Rolniczych, Państwo
wych.~ospodarstwach Rolnych 
i PWGS. ' 

A więc gospodarzu ! O ile 
chcesz mieć dobre plony zapra
wiaj ziarno. przed siewem. 

Inż. Julian liubickl. 



TEA 1 t< LALEK „ARLEt< I N" 
Łóz, ul. Piotrkowska 152 

Codziennie o godz. 17-ej „Koloro· 
we piosenki". W niedzielę dwo wi· 
dowisko: godz. 15 i 17. W penie· 
działki nieczynny. 

ADRIA - „Młoda Gwordio" I seria 
godz. 16, 18, 20 
tilrn dozwolony dla rnłodz. od lot 14 

BAŁTYK ~ 11Spiewak nieznany"' 
godz. 17, i9, 21 
tilm dozwol. dla rn!odz. od lat 14 

BAJKA - „Powrót do domu" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dlo młodz. od lat 7 

GDYNIA - "Program Aktualności Kro 
jo11Jych i Zagranicznych Nr 38" 
godz. Jl, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 20 
21 

HEL fdlo młodz.J - „Trójko trefl" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla miedz. od lot 14 

MUZA - „Trzeci srturm'' 
godz. 18, 20 
film dozwol. dlo młodzieży od lot 14 

POLONIA - „Dni zdrady" 
godz. 17, 19, 21. 
film dozwolony dlo mlodz. od lot 14 

PRZEDWIOSNIE - „Tragiczny po
ścig" - godz. 16, I 8, 20 
film dozwo:ony dla młodz. od I. 18 

IWBOrNIK - „Opowieść o prowdzi· 
wym człowieku" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla mlodzieży od lat 14 

ROMA - „Synowie" 
godz. 18, 20 
łilrn dozwolony dla rnfodz. od I. 14 

REKORD - „Za Wami pójdą inni" 
dlo mlodzieży godz. 16 
„Cztery serca" godz. 18, 20 
film dozwolony die miedz. od lot 10 

STYLOY./Y - „Podrzutek" 
dla młodzieży godz. 16 
)IDwoj p!Jnowie F" 
godz. 18, 20 . 
film dozwolony dla młodz. od I. 16 

SWlT - „Zloty kluczyk" 
godz. I 8, 20 · 
film dozwo!ony dla mlodz. od I. 7 

:tĘCZA - 11Bokserzy" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od I. 7 

TATRY - ;,Wieś na pogrcniczu" 
godz .. 16, 18, 20 
fflm dozwol. dla młodzieży od lat 14 

WISŁA - „Dni zdrady" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodzieży od lot 1-4 

WŁól(NIARZ - „Spiewok nieznany"' 
godz.· 16.30, !8.30, 20.30 
film dózwol. dla młodzieży od lot 14 

WOLNOSC - „Bokserzy" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodzieży od tot 7 

ZACHĘT A - „Ulica Graniczna" 
godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dlo miedz. -d I. 12 
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„Tour de Pologne'' u wr9t Warszawy "'a§a .A rozsec:zgla boie 

Przedostatni etap do· Kielc 
wygrał ponownie Duńczyk Olsen 

Spójnic;m - Boruta 4:2 (2:2) 

Drużynowo Polacy odrobili 3 minuty do droży ny włoskiej 
KIELCE (obsl. wł.) - XI etap Wyśc:gu Dookoła Polski rozpoczęto 9) Alix (Francja) - 5j:33:45 

W dniu wczoroisz1m rozpoczęły ności przysparzał tyłom gości d u żo 
s:ę rozgrywki piłkarsk i e o m:strzo· kłopo:u. Poza tym podobał s :ę Smu· 
stwo kiesy A okręgu łódzkiego. N'J lik. Cola drdyno g r'Jła ombitrie. 
stod ion:e ŁKS-Włókniarza przed po· Pierwsze dwie bromki uzyskuje Bo· 
łudn•ern spoi koły s·ę d rużyny Spójni ruta przez Ra i ~e ro i To rnowsk· ego Iz 
i Boruty ze Zg ierza. rzutu wolne0ol. Wyrówn ujące goo:i i('l 
Goście tylko przez pie rwsze 30 -ni· do przerwy strzelil i Kroszewsk. ·i Smu stortem h~orowy'll sprzed redakcji „Dziennika Polskiego", skąd· ulico- 10) Nowoczek :Pol~ka) - 53:39:39 

mi mia~l.J kolorze przejechali no start ostry - na szosę warszawską. 19) Siemiński 
Bezpośrednio przed stortem ho:i orowym, Locatelli otrzymał od pre:w- 20) Nap!erała. 

nut byli poważnym i p rzcciwn:karni lik. . 
1 

dla !odz:on. Potem „sp uchli" i nie by- Po zmieni.:; stron łodzianie zdeb 1-

ro PZKol. - Gołębiowskiego, żó!tą koszu!kę leadera wyścigu. 

Polską - 10:21 :52 i Włochami -
10:24:29. Etap ten przyn:ósł więc Po· 
lakom czę~ciowq rehabilitację i od
robienie blisko 3 minut w stosunku do 
ci1 uxyny włoskiej. 

li w stanie utrzymać zwycięstwo, prze woiq dalsze dwie b romki przez Sm~
KLASYFIKACJA KLUBOWA PO grywa jąc zaslużen re. Na wysokoki lika. Goście n'e są w ~ton: e popraw ić 

ll-TU ETAPACH zadania stanęło obrono Gałązko wyniku. Nawet przvznony rzut ~or· 
ll O~niwo (War.>zawa) - 111:10:19 Tarnowski. Pomoc przeciętna,hWI a,to· ny Tarnowski pechowo przestrze liwu· 

ku Zbrojo stracił dużo z ruc iwos:i, i·e. Zawody prowadził obiektywnie 
2) Polonia (War~zawa~ - 112:51:33 Matynio poj bramką gubi często pił- ob S• ień 
3) Ruch (Chorzow) - 113:27:37 ki. Tyczy s ię to również i prawego · . ęp · 
4) Ogniwo (W-wa) - 115:17:44 łącznika . No przedmeczu rezerwa Boruto 

w stosunku 3:2. 
oodło d la gości 

KLASYFIKACJA ZESPOŁOWA PO 
11-TU ETAPACH 

5) Gwardia (Warszawa)-116:31:53 Spóinio była lepsza technicznie ; zwyciężyło Spójn"ę 
Na XI etapie wycofali s!ę: Wrze-1 taktycznie. Najlepszą częścią d ruży· / Dacydujqca bramko 

1) Rumunia - 164:55:07. 2) Wło
chy - 165:32:02. 3) POLSKA -
165:42:50. 4) Francja - 166:02:26. 
5) Anglia - 166:20:36. 6) Dania -
167:56:02. 7) CSR - 169:29:46. 8) l<,in 
landia - 170:55:12. 9) Polonia fran
cuska - 173:57:41. 

sil'lsk: (Polska) i Parker (Anglia). ny był otok. Korpols'<i mimo powoi· z rzutu karnego. 

.To nie bula ąrn ••• Start ostry nastąpił przy zbliżajq
ce1 s ię burzy. Zorcz 1'IO pierwszych 
wzniesieniach pozo Krokowem, czato· 
wa grupa, składająca s•ę z 7-miu za· 
wodników, n io!o blisko kilometr prz·-3· 
wagi nad i;ozosta!ymi. W czołowej 
grup;e znajdowali się wówczas: Ka

G"W"ardia (Szczecin)-Widzevv. 2:1 
p:ak, Rzeźnicki i Wrzesiński. Dw·::ij KLASYFIKACJA IND'l'WIDUAL· Łodzianie. zawiedli wczoraj kompletnie 
ostalni no s;ódmym kilometrze zd~- NA PO U-TU ETAPACH Gos'ci·e ze Szczecino, stojący na ostatnim miejscu w tabeli, tym ro· 
rzyli się nieszczęśliwie, przy czy.:i 1) Localelli (Włochy) - 54:48:35. zem spisali się dzieł nie. Nie dość, że zawody zakończy· 
Wrzesiński doznał dotkliwego patiu· 2) Niculescu (Rumunia) - 54:48:44 ły się ich zwycięstwem, ole samą grą udowodnili, że ~q lepsi od Wi-
czenio głowy i no "kulek polecenb 3. Olsen (Dania) - 54:49:39 dzewo. Dobry był bramkarz Kor pis, oraz Stochecki no środku porno· 
lekcirza,. który go oporrywał, zmuszo- 4) Spalazz: (Włochy) - 54:56:44. cy. Atak lotny ~trzeloł dużo i dość c'elnie. Poza tym cafy zespół cti· 
ny był wycofać się z. wyścigu. Ty.n· 5) Sandru (Rumunia) - 55:04:42 I chowało gro ambitna. 
czasen'l czołówka z Olsenem, Nicu· 6) Riegert (Francja) - 55:20:28 . 
lescu, Spolazzi i. Wój.:ikiem na czele, 7) WÓJCIK (Polska) - 55:22:49 Widzew gro/ beznodzie:nie. Może dania, cle jok no ze;;Jół 11-osobowy 
odrywało s·ę coraz bardziej od p~- 8) Lemay (Francją.) - 55:24:59 tylko Słcby stcnąl no wysokości za· to "stanowczo za mało. Musioł był w;. 
zostclych zawodników, jadąc w tem- _.;.... __ ~.;...._..,;:.o;.;...____________________ nien przepuszczenia drugiej bram1<i, 

pie 35 km nc godzinę. Pierwszy fi- Dz1·a1 o'f1·c1'a/ny ŁOZB jednak zamicno na Up:aso nie wy· 
nisz lotny w Słomnikach wygroł Ol- dawało się nom słuszna. Ob rońcy 
sen (Danio), wygry't"ajqc również K • k z d N ~ tym razem r ie byli zbyt pewni. 
c:dery następne: w Miechowie, Ksiq· OmUftl at ar.z. q u· r I Nok był p ię'ą ach illesową oruży· 
żu Wielkim, Wodzisbwiu i Jtdrzei~· ny. Pawii· 
wie. Tuż za Wodzisbwem z czołów· t. Wybrany Zarząd ŁOZB przez 3. W terminie 1-tygodniowym od Najsłabsi to Forna lczyk 

Prz~bieg g ry nudny ~ stoi no bez• 
ncdz:ejnym poziomie.• 

Do przerwy utrzymu je się wynik 
bezbramkowy. Po zm:onie stron w 10 
minucie goo!a strze!a dla gośc i ?o· 
luszkiev/cz, a w 2 mi,1uty później -
1V. oczek. 
Goście pod koniec meczu dąży: i 

do podwyższenia wyn'ku. Cały ze· 
spół dobrze był przygotowa ny kon· 
ciycyjnie. W 37 minucie hono rowy 
f=:Unkt d la W idzewa · strzelił Ma rci-
n1c k. -

Zowody prowadził ob. Przytuło, do 
str :J ja 1 ąc s ię do ogólnego poz ;omu 
spo i ~on io . ki, s!<ladojqcej się z 21 zawodników, Roczne Walne Zebranie ukonstytuo- daty ukaZ'ania się niniejszego komu- kowski. 

oderwała się czwórko: Olsen, Nicu· wał się następująco: prezes - Eime, nikatu kluby podadzą składy Zarzą- PTC Gwardt"a - Garbarn·1a . 2··.2 (1·.0) 
lescu, Spalazzi, Wójcik i zwięksrn- I wiceprezes Org. - Saganowski, du .sekcji bokserskiej z wymienie-
jt'Jc tompo, oddalała się coraz bar- TI wiceprezes Sport. - Sieroczewski, niem osób uprawnionych do podpisu 
dziej od pozostałych. Wójcik nie wy• 1II wiceprezes Ideologiczny - Toma· zwolnień i zgłoszeń zawodników. 
trzymał zw!ększonego tempa i OJ· szewski, przewodniczący WSS 4. Skarbnik wzywa wszystkie klu-
podł przed Chęcinami (103 km), gdzi3 Twardowski, przewodniczący W. by do uregulowania w przeciągu 

Wobec 4 tys:ęcy widzów PTC -
Gwardia rozegrała wczoraj mecz o 
m:strzostwo II ligi z krakowską Gar 
barnią. Spotkanie zakoi1czyło się wy 
nikiem remisowym 2:2 (1 :0). • 

Garbarnia • grą swą raczej rozcza-

rowała. W drugiej połowie za bru
talną grę został usun;ęty z boiska 
lewy pomocnik gości. 

Bramki dla Garbarni zdobyli: le
woskrzydłowy : Nowak. Dla gospo
darzy: Miller i Zawada.' 

lotny finisz wvgrał Niculescu (Rumu- Szkoln. - Sikorski, przewodniczący 7 dni od daty ukazania się niniejsze. 
nial. przed Olsenem i Locatellim. W. Sport. - Tyl, sekretarz - Jani· go komunikatu wszelkich zobowiązań 
Trójka ta wpadta do Kielc prawie szewski, skarbnik - Daniel, gospo· zaległych, bieżących rozliczeń z prze 
równocześ:i;e, a przy wjetdzie na darz - Dąbrowski, kronikarz - Ko- prowadzor:ycb zawodów oraz wniesie 
stadion O:sen zdobył kilkadziesi:i: Walewski. nia składki członkowskiej na rok 
metrów przewagi i wygrał etap w Radni: Bochenek, Borowski. 1949-50 w kwocie zł 500 - na PZB i 
czasie 3: 19:58. Prowadzący drug1 Kapitanllt: Kubiak, Klimczak, Ra· zł 500 - na ŁOZB pod rygorem nie 

Skłaa reprezenlac(I ' jurtiorów„ 
na mecz z Warszawą ' 

grupę Salygo przewrócił si" przy cięcki. dopuszczenia do rozgrywek o mistrzo 
" S k t · t · k b "k d · "' W nadchodzącą środę o godz. 17 wjeździe no stadion kielecki i stracił e re ana i s ar ni urzę UJą ... o- stwo Okręgu. w stolicy odbędz:e s:ę mecz pilkar-

kl.lkonas'c1·e se„u"d, z~ 1·mu1·ąc w rezul· dziennie za wyjątkiem. sobót i świąt 5 \V k k d . 1949 50 
"' ,. "" d d 18-2 · 'ro u a ency3nym · ski i·uniorów o puchar pomiędzy re-tacie 14-te m1·e1"sce. 0 go ziny 1 w lokalu ŁOZB, b · · tę · ąc taksy sę 

P. t k k 67 1 f 14 ° owiązuią nas puJ e · prezentaci"ami Łodzi i Warszawy. 
Wynl.k·1 n'.eo1'1·c1"olne XI etapu przed· IO r ·ows ·a • te e on 1 -10. d · k" z b z ziows ie: zw,·cięzca tego spotkania zm'.erzy 

stawiają się oostępująco: 1) Olsen e rania ar~ądu odbywają się w Zawody międzynarodowe-zł 2.000. s:„ Jw finale dn. 2. x. br. na przed-
{Dan.10) - 3.·19·.58, 2) N1"culescu {Ru- każdą_ środę w godz.inach l9-2l.·ej. Z -' k ow ł 1 OOO " 

W d ł s awouy 0 ręg e - z · ' meczu zawodów międzypail~two-
munia} - 3 :20:00 31 locatełli (Wio- '! zia y: po_rtowy 1 Spraw Sędzio"." Kl 
h - 3·20·01 4' S I . Wł h sk1ch w kazdy wtorek 19- 21·eJ, Mistrzostwa drużynowe Okr. . A wych ze zwycięzcą zawodów Pomo-

c y) · · ' ) pa ozzi I . oc yl Wydział Szkolertiow w każd iatek - zł 500. rze-$lask. 
-3: 25:36, 5l,. ~1egert IFranc10J - 19 _ 21 .ej. y Y P · Zaworly towarzyskie Kl. A i B Skład· reprezentacji naszego okrę-
3:27:12,, ~) Wo1c1k (Polsk?l - 3:27,13, I 2. Zobowiązuje się kluby do skie- zł 30CJ. gu został już ustalony I przedsta-
7) Kapioi< !Polska) - 3:27:14, 8) le· rowania wuystkich czynnych zawad Turnieje seniorów dziennie ''ia się następuiąco: Zubl'r (PTC), 
may łFronqo} .- 3:27:16, 9) Voverka ników do I-go badania wraz z prze- zł 500. rezerwa. Ran (Widzew), Brukman 
!Czechosło~ac1a) -. 3:27:19, 19) San: świetleniem w Poradni Sportowej. Turnieje juniorów - zł 200. (\\'id2ew), Jędrzejewski (ŁKS 
dru l~umun.a) - 3:27:20, 11) Clar< \\Tynik I-go badania w sezonie Sekretarz Przewodniczący I Włókniarz), Kałuiyński (ŁKS -
!Anęltal, 12) S~amek (CSR}, 13) Nor· 1949-jQ odnotowany musi być w ksią (-) J. Janiszewski (-) E. Elme Włókniarz), Stusio (PTC), Wal-
had1on tRumun~o}, 14) Soły~a (Pol- :i:eczce zawodniczej. Badania muszą 
ska). Z Palakow dalsze m1e1sco za- być uko11czone do dnia 20 września 
i~li: 211 Napierało, 22) Siemiński, 24) rb. Po tym terminie żaden zawodnik 
Nov:o~zek, 28) Kr61ikowsk;, 32) Peł- nie będzie dopuszczony do zawodów, 
czvns~1; 33) Motyko; • o ile nie będzie posiadał odpowied· 

Spójnia i Widzew dzielą sią punktami 
Druzynowo zwyc1ęzyla no XI eta· niej adnotacji w ksiażeczce zawodni· w trójmeczu lekkoatletycznym 

pie Rumunio w czasie 10:1.4:43 przed czeJ. · Równocześnie z zawodami lekko
atletycznymi juniorów Chemii, Ko
lejarza (Poznań) ! ŁKS Włókniarza 
odbył się trójmecz lekkoatletyczny 
na stadion:e Widzewa z udziałem 
zespołów gospodarzy, Spójni oraz 
Związkowca Zrywu. 

„Tour de Pologne" zakończony! 
Włoch Locatelli zwycięzcą 
Drużynowo Polska na III miejscu Po 80 pkt. uzyskały dnd:yny Wi

dzewa I Spójni a 59 Związkowca. -
t Locatellim (Włochy), Na 7 miejscu ZryWu. Wczoraj w Wa.ma.wie zakończony 

został 2-tygodniowy wyścl& dookoła 
Polski. Ostatni eta.p z Kielc do War
szawy długości 180 km - nie popra 
wił w niczym naszej sytuacji. Etap 
ten zakończył się · zwycięstwem Wło· 
cha Spala.ni przed Francuzem J..e
may'em (Francja), Olsenem (Dania) 

był Pola.k Ka.piak. Oto techniczne wyn'.ki: 
Drużynowo w ogólnej punktacji Bieg 100 mtr.: 1) Oberlek '.Sp.) 

według wyniltów nieoficjalnych wy- 11.6, 2) B:ałek (Zw.-Zr.) 11.6. 400 
grała Rumunia przed Włochami i mtr.: Sysak (Sp.) - 56.3, 2) Ober
Polską - Indywidualnie zwycięstwo bek (Sp.) 56.3, 1500 mtr.: l) Kwiat-
odniiieł Włoch Locatelli. j ~o~vski (Sp.) - 4.39, 2) Myskowski 

---o-' - . W1dze·w) 4.42.2. „„ ... „„ .... „„„„„„„„„„„„„„ .... 

Sztafeta 4 x 100: l) Spójnia 48.9, 
2) Widzew 50.8. Zryw został zdyskwa 
lifikowa"ny. 

Skok w dal: 1) Sikorski 6.24. '?) 
Kowalski 6.12, Skok wzwyż: 1) Ko
walski 168, 2) Sikorsk: 163. Trój
skok: 1) Engelbrecht 12.40, 2) Sikor
ski 11.50. 

D:rsk: 1) Kowalski 34.40, 2) Sztein
bsccher (Zryw) 33.73. Pchnięcie ku
ną: I) Wojciechow~ki (Spćr,.nia) 
11.90. 2) Oberhek 11.20. Oszczep: 1) 
Kowalsk; 43.64, 2) Urban:ak (Spój
nia) 40.82. 

Na powyższych zawodach było oko 
ło 1500 wid zów. 

. " 
czak (Spójnia), Bilewicz (ZZK). W&• 
gner (PTC), Korpalski (Spojnia), 
Jach I (ZZK.), Wesołowski (Boruta). 
Rezerwę stanowić będą: Olejni~ 

czak (ŁKS Włókniarz), Jach Il 
(ZZK). Mizg-er (ŁKS' ·\\1ókniarz). 

Wyjazd reprezentacji nastąpi w 
środę rano. Godz. oraz m:ejsce •.vy
jazdu zostaną podane późn iej . . 
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Daleko od Moskwy 
Ostatni odchodził z c1esn~ ny pomocn'k Kowszowa 

w pracy na lodzie - Karpow. Wszystko oglądał, o wszy
stkim pamię1:ał. 

W domu prżywitał go Smorczkow. Kiedy szofer wra
cał z dalek:ego rejsu wzdłuż Adunu, rybacy podali mu 
list dla Karpowa. 

11.20 „Indycze jajo" - słuchowi
sko, 11.40 Muzyka, 11.57 Sygnał cza-
611 1 Hejnał. 12.04 Wiadom. Połud11. 
12.20 Audycja dla wsi. 12.50 CL) 
Ch"\\•ila muzyki. 12.55 .,Na swojską 
nutę". 13.20 Skrzynka P.C.K. 13.3f) 
!Muzyka obiadowa. 14.00 Audycja 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego. 14.15 
,.Z twórczoś<:i kompozytorów rosyj
ńich". 14.50 (Ł) Komunikaty. 14.55 
{Ł) ,,Państwowa akcja zwalczan;a 
wśc:ekllzny". 15.05 (Ł) Muzy1(a z 
płyt. 15.15 (Ł) Aktualności łódzk:e. 
15.25 Program dnia. 15.30 Pogadan
ka w związku ~ miesiącem odbudo
wy W-wy. 15.45 Muzyka ludowa. 
16.05 Pogadanka z cyklu: „Ochro~a 
przyrody". 16.15 Audycja Powszech 
nych Domów Towarowych. 16.20 
(Ł) W audycji dla dzieci i młodz:e
ży - opowiad. W. Was:Iewsk!ej 
p. t. „WiśniovJY sad". 16.35 (Ł) Fra
gmenty z dwu ,.,Arlezjanek" Bizet;ł. 
16.50 (Ł) Reportaż aktualny. 17.00 
I Dzienn1k popołudn~owy. - 17.15 
Koncert rozrywkowy. 18.00 ,.Glo'S 
mają kobiety". 18.15 Fr. Schubert 
- Kwartet a-moll <>p. 29. - 13.45 
KwadrallS p:osenek. 19.00 II iDzie:i
nik: >popołudniowy. 19.15 Montaż -
słuchow:sko dla wojska. - 19.40 
'ł,Utwory współczesnych kompo~y
torów polsh.-i.ch". 20.00 „WszechntC'a 
Radiowa". 20.20 Koncert. - 2U.O 
Dziennik: wieczorny. 21.40 „Da Jeko 
od Moskv.•y". 22.00 „Na Dobranoc''. 
22.45 (Ł) ,:siedem dni sportu lód7.
kfogo". 22.58 (Ł) Omów. progr. lok. 
na Jutro. 23.00 Ostatn:e wladom::i~ 
śd. 23.10 Muzyka. 23.30 Konce:t 
Dawnej Muzyki Czesk'.ej. 23.50 Pro
gram na jutro. 24.00 Zakończenie 
audycji i Hymn. 

- Nic. Prosi tylko aby ją tu przerzucić. Greczkin 
pow;ada: „Kozłowa jest m~ bardzo potrzebna, wykonuje 
poważne prace w naszym oddziele, ale jeśli zechcecie, 

Hallo I Mówi Moskwa I - możemy ją na miesiąc albo półtora zwolnić". 
- I co postanowiłeś? 

' ła w mej głowie myśl: przecież to nie ummeJszy moJeJ 
miłości do Ziny, jeśli obejmę i przytulę tę dziewczynę. 
I odrazu poczułem wstyd. Zrozumiałem, że to właśnie 
zepsuje mi wszystko - i miłość i całe życie. że przestanę 
być sobą. Przywróciłem s : ę do porządku. Zenia zaś wi
docznie obra?..iła s:ę tla mnie: powi'ed7.iałern jej coś 
obojętnego i wogóle zepsułem cały nastrój nasiego przy
jemnego spotkania . A tak właśn : e trzeba było. Czy ro
zumiesz mnie? 

-- Rozumiem! Doskonale rozumiem, Alosza!. .. 
- Nigdybym nie wybaczył sobie takiej słabości. Mo-

- Dziękuję, towarzyszu - powiedział Karpmv, ści
skając Smorczkowowi rękę. 

Zgniótł kopertę, ale jej nie otworzył. Rozebrał s: ę, 
umył s:ę, zaczekał aż szofer odejdzie i dopiero ·wtedy za
brał się do listu. 

Radio moskiewskie !1ad~e cof~~n - Powiem ci prawdę. Greczk:n krępował się mówić 
nie trzy audycje w_ 1 ęzy_-u po s im na ten temat przez selektor, a tylko podkreślił znacząco: 
{według czasu polskiego). . d · K · · ż · · b · 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 I .,~0~1e zc1_e . _owszo_wow1_, ze ~n.1a prosi a y H. prze.-
do godzin~ 17.14 na falach 25,23, I mesc na c1esnmę, mechaJ pomysh: czy ma prz:-necbac, 
25.47 oraz na fali 30,67 metra. czy też n ' c". Rozumiem. drogi Alosza, że nasz punkt 

Droga audycja od godziny 20.3~ interesuje ją o tyle. o ile ty ją. interesujesz ... Jeśli to 
do godziny, 20.59 na falach 374,4 t · jest możEwe, powiedz mi jak:e stosunki was łączą ... 
t.t 15 metrow. - z mojej strony - jedynie stosunek przyjacielski. 

Tn:ed'.' au~ycja od fa~~~~Y31~ls~ Od pierwszej do ostatniej chwil!. 
t~ 1~0:~~r~h;.~·28 na - A z jej strony - chyba bardziej niż przyjac:elski, 

Codziennie prócz niedziel,~ pierw czy tak? . . . . 
·szeJ audycji lekcje języka rosyjskie· Aleksy spoJr·zal przemkhw.e na towarzysza. 
go. W niedzielę od godziny 15.1.> do - Tak, Kiedy wróciliśmy z naszej wyprawy narciar-
godziny 15.59 na fal~ch 25,23, 30,67 sk'.ej, była ch,vila v1 której pod wpływem okolicznośc .. 
J 31,65 - kon~ert. P_rocz tego koncer om~l nie przekroczyłem granicy stosunków przyja ciel-

~~.:5db~~aj:o~:iin~ ~~~:l 0
:a g~:~!~t J sk:ich. P~czulem_. że _jestem straszń~e samotny: a ona _tak 

2$,21, 30,74 1 t.115 metrów. miło mn:e przyJęla l lgnęła do nlllle. Na chw.!P ~aśw1ta-
- -~ 

ja żona jest na fron cie, w wirze największego niebezpie
czeństwa, a ja n ;e potrafiłbym pohamować jakichś chwi 
lowych porywów? To byłoby nawet n : eładne w s tosun
ku do Zeni , która pokochała mnie mocno i prawdziwie ... 

- Pozwól Alosza, niech cię uścisnę. Jesteś zu ch ... 
- Odr azu obejmować, - roześm : ał s'ę Aleksy, odsu-

wając się od B eridzego. 
Ten jednakże objął go i nieco gburowato uścisnął, 
- Sądzę, że lepiej będzie, jeśli Żen : a tu n ·e przyje

dzie. Jest bardzo m ilym c:złow:ekiem, doskonałą pracow
nicą i na pewno przydałaby s : ę. •A j ednak lepiej abyście 
byli z dala od sieb ie. Nawet dla n iej będzie lepiej. Nie 
w:dząc , c : ę· prędzej się uspokoi. Jak sądzisz? 

- Na pewno masz rację ... Rób jak uważasz.: : N ar esz 
cie dobrnęliśmy!... Aleksy z ulgą chwyc:ł za klamkę 
drzwi. Marzył tylko q icdnYm. Ażebv sie znaleźć, jak
najprędzej w łóżku. 

- „Czego milczysz, wyrodny? - pytała żona. .;._ 
Czy zapadłeś s: ę w ziemię. Ludzie mi nie dają spokoju: 
„Gdz:e Iwan Łukicz, czy żyje, dlaczego gazety o nim n ie 
piszą? Póki pracował w kołchozie - często pisali o n :m" 
Otrzymaliśmy gazetę z Rubieża11ska o waszej budowie, 
cały artykuł nap"sali, wymienili ze sto nazwisk, a o to
bie ani słowa. Może wrócisz do kołchozu? Ludzie sa na 
cieb:e obrażeni. Albo możebyś chociaż przyjechał· na 
krótki czas ... C'ebie zapewne z łatwością zwolnią - ta
k ich jak ty są tam setki, jeśli odjedziesz n ic się nie sta
n ie, nawet n ·e .zauważą. Poprostu n :e wiem. co z tobą 
zrobić? Już drugi raz tak opuszczasz nas d la budowy. 
Przecież już masz sporo lat, a wciąż jak chłopiec chciał
byś się uczyć. Cór k t przysyłają ci ukłon. Ojciec zaś mil
czy. N ic spodziewał się. że odjedziesz i dlat ego gniewa 

I się. I ja pow:nnam była bardziej się gniewać i nie pisać 
do ciebie. Ale i al mi jakoś. Pewno j est ci n ie dobrze .. .''. 


